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10.X. rozpocznie w Wiedniu obrady 

Opłata pocztowa ulls7.czona ~ Cena 20 gr 

Ili Swiatowy Kongres· 
Związków 
Zawodowych 
WIEDEŃ (PAP). - Dnia 10 

)laźdzlernika rozpocznie się w 
Wiedniu III Swiatowy Kon· 
gres Związków Zawodowych. 
Na porządku dziennym kon­
gresu stoją następujące za­
gadnienia: 

lonialnych oraz wYbór władz 
kierowniczych SFZZ. 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 7 bm. w późnych godzi­
nach wieczornych opuściła 
Warszawę, udając się do Wie­
dnia delegacja polska na III 
Swiatowy Kongres Związków 
Zawodowych. 

f.ODZKI 
EXPRESS 

Depe~ze 
K. Woroszyłowa i G. Malenkowa 

z okazji IV rocznicy NRD 
7 Do 
Prezydenta 
Nlemi1tckleJ Republik! 
Demokratycznej 
Towarzysza WILHELMA PIECKA 

Ber I i n. 

Oo 
Premiera 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 
Towarzysza 
OTTO GROTEWOHLA 

Na czele delegacji stoi prze 
wodniczący CRZZ, członek 
biura wykonawczego SFZZ -
Wiktor Kłosiewicz. 

·s~--
W związku z czwartą rocznicą , 

utworzenia Nlemitcklej Republl· 
kl Demokratyc:znej proszę Was, 
Towarzyszu Prezydencie, o pr,zy­
Jęc!e serdecznych życzeń Prezy-

Be rl I n. 
l 

W związku s czwar .ą rocznic( 
utworzenia Niemieckiej Republi• 
kl Demokratycznej proszę Was, 
Szanowny Premierze, Jak rów• 
nlet rząd Niemieckiej Republiki 
DemokratyczntiJ o orzyjęcle 
mych serdecznych tyczeń. 

Sprawozdanie z działalności 
SFZZ i dalsze zadania związ­
ków zawodowych w dziedzi-

Rok I Łódź, czwartek 8 października 1953 r. Nr 33 dium Rady .NajwyżqzeJ ZSRft I 
moich osobiście oraz życzeń . suk-
cesńw dla narodu ntemfecklego 
na drodze wiodącej do utworze· nie zacieśnienia jedności dzia­

łania mas pracujących w wal­
ce o podniesienie stopy źyoio­
wej, o pokój; sprawozdanie 
komisji rewizyjnej; zadania 
2wiązltów zawodowych w wal­
ce o rozwój ekonomiczny i so­
cjalny, w obronie swobód de­
mokratycznych i niezawisłości 
11arodowej w krajach kapita­
listycznych i kolonialnych; roz 
wój ruchu związkowego w 
krajach kolonialnych I półko-

Braterska przyjaźń z KraJe~ Rad 
nla zjednoczonych, pokojowych, Przed czterema Jaty przodu' 
demokratycznych Niemiec. Jące siły patriotyczne narodu 

Niechaj rozwtjają sie I w:r.mac· niemieckiego podjęły się szla· 
nlają przyjazne stosunki między chetneJ mls!I obrony Jedności, 
Związkiem Rad7.lecklm a Nie· wolności I nlezawlsto~cl swej OJ· 
mlecką Hepubllką Demokratycz· czyzny, zapewnienia Jej rozwoju 

głównym źródłem 
twórczej ufności ~ 

naszego narodu 
w szczęśliwą przys.złość 

Z kroniki 
Miesiąca 
Pogłębienia Pn~iaini 

~u\s~o-Radziecklei 
8 października w Łodzi: 
• Wieczór \nauguracyJ-

ny Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni o godz. 18 w 
sali Filharmonii. Referat 
okolicznoścfowy wygłosi 
przewodniClllący ZŁ TPP-R 

Przemówienie J. Cyrankiewicza 
na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego TPP-R 

J. Kubiak. · 
B Rozpoczy lelki 

konkurs „ Io u Knbe­
tnlczego" pt. „Co wiesz o 
Kraju Rad?" 

• Trwa już konkurs re-
cyłatorskf Wydziału 

Kultury Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi. 

WYBORY SAMORZĄDOWE 
W FINLANDII 

HELSINKI. W dniach 4-!i 
października odbyły się w Fin· 
landll wybory samorządowe. Z 
tymczasowych dan,•ch wynika, 
że blok part11 burżuazyjnych 
uzyskał o 54 mandaty mniej 
niż w wybo•Jłch w roku 1950, 

1 partia socjaldemokratyczna o 
109 więceJ niż w 1950 r., demo· 
kratyczy Związek Narodu Fiń· 
sklego o 54 mandaty więcej. 

UKŁAD O DOSTAWACH TOWA· 
ROW Ml~DZV NRD A KOREA~­
SKĄ REPllBLIKĄ LUDOWO· 

DEMOKRATYCZNĄ 

WARSZAWA (PAP). - 7 bm. 
w przeddzle6 luau1uracJI Mle· 
sląca Po1łęblenla Przyjaźni 
Pols.ko-Ra<UleckleJ odbyło się 
w Warazawle plenarne posledze· 
lłlł Jl!ąl\dU Główneco Towa­
uystwa PrayJaźnl Polsko • Ra· 
dzlecklej. Obradom przewodni 
czyi pnewodnlczący zarządu 
1lówne10 TPP·R, wiceprezes 
Rady Mlnlatrów - .Józef CJran­
klewlcz, 

Obrady połwfęcone były podsu 
mowanlu działalności Towarzy-
1twa za okro od IV KraJowero 
Z1a'ldu TPP·R oraz wytyczeniu 
dalszej drocl rm:woJu tej muo­
weJ organlza.cJI krzewiącej 
wśród najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa wielką tdeę przy.Jaź· 
ni I braterstwa narodu polskie· 
10 1 narOdów Kraju Rad, 

Obrady zagaił prHwOdnlczą­
cy zarządu 1lówne10 TPP·R, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. 

Szanownl zebrani! 

Zebranie nasze odbywa się 
u wstępu do tradycyjnego już 
u nas w Polsce, a równocze­
śnie zawsze pełnego nowych 
politycznych, społecznych 1 kul 
turalnych treści, Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. 
Zagajając nasze dzisiejsze o­

brady chciałbym stwierdzić, że 
poważnym naszym zadaniem, 
zadaniem wszystkich działa­
czy Towarzystwa, zadan'.em· or 
ganizacji masowych jest uczy­
nić ·wszystko, aby Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-

BERLIN. 6 pa:tdzlernlka pod· Radzieckiej nasycić pełną tre­
plsany został w Berlinie układ ścią naszego życia tak bogate­
między rządem Niemieckiej Re· go w różnorodne przejawy i 
publik! Demokr>1tyczneJ a rzą. , . 
dem Koreańskiej Republiki Lu- dowody rozkwitu przyjazm 
dowo-Demokratycznej o dosta· polsko-radzieckiej, 
wach towarów w latach 1954- . „ 
1956. Przeprowadzone w teJ \ W miesiącu tym mocniej mz 
sprawie rohowanla zadokumen kiedykolwiek stanąć muszą 
towaty gotowość NRD przyjścia przed naszymi oczyma nie­
z pomocą narodowi koreańskie przeparte fakty historyczne. 
mu. które stanowią podwalinę na-

DZIENNIK KOREA~SKI, szegp stosunku do Związku 
o PLANACH All,'IERYKAŃSKICH Radzieckiego, podwalinę na­
WOSEC JEŃCOW WOJENNYCH 

PHENIAN. Dziennik „Nodon 
Slnmun" zamieścił we wtorek 
artykut wstępny pt. „otwarte 
plany tmperl11ll~tów amerykań­
skich wymierzone przeciwko 
jeflcom wojennym naszej stro­
ny". 

Amerykanie - pisze dzlen· 
nlk - stara,lą się wygrać na 
czasie. aż minie 90 dni, tj. ter· 
mln przewldzlan~ na akcję wy 
jaśnlaJf!Cą wśród Jeńców wojen 
nych. Wiedzą oni , że następnie 
jeńoy kt(lrzy nte 70stanl;\ do te­
go czasu repatriowani. przejdą 
automatycznie w Ich ręce. Aby 
oslf!'!ną<' ten cel uciekli się do 
prowolrncyjnych I obelżywych 
czyntiw wobec personelu hfn· 
duskich oddziałów ochronnych. 

Każdy Czytelnik 
l ódzkieyo Expressu 

Ilustrowanego 
ma szame stać się 

posi~daczem 

szafy bibliotecznej 
wypełnionej książkami. 

Szczegóły w jutrzej~zym 
numerze Expressu 

szej przyjaź_nl, kamień wę~el­
ny polityki Polski LudoweJ, wy 
raz uczuć i dążeń narodu pol­
skiego. 

Faktem historycznym jest, 
że z caratem, żandarmem Eu­
ropy, walczyli rosyjscy rew~­
lucjoniści i najlepsi synowie 
narodu polskiego, walczący o 
na:<ze społecme i narodowe wy 
zwalenie. 

Faktem jest, że rewolucja 
październikowa uwalniając na 
rody Rosji z feudalnego jarz-

Czy pamiętasz, jak w la 
tach 1944 I 1945 nasłu­
chiwaliśmy, wśród hu­

raganu radzieckich ofensyw, 
coraz bliżnego kroku wol­
ności? Szła ku nam z roz­
winiętymi sztandarami Ar­
mii Kraju Rad i odrodzone­
go na ziemi radzieckiej Woj­
ska Polskiego. Szla brocząc 
krwią żołnierzy radzieckich 
i polskich. Ich to nierozer­
walne braterstwo broni 1 Idei 
pędziło z Polski precz zmo­
rę hitlerowskiego faszyzmu. 

Lód pokrywał jeszcze Wi­
słę, gdy w styczniu 19i5 ro­
ku, z hukiem mllłonkrotnie 
potęźniejszym od huku lo­
dów ruszających na wiosnę, 
ruszyła ofensywa bohater­
skiej Armii Radzieckiej I 
mężnie walczącego u jej bo­
ku Wojska Polskiego - na­
szej odzyskanej dumy. Pękła 
ostatecznie hitlerowska nad 
Polską przemoc. Młot ciosów 
radzieckich rozkuł okowy, w 
które nas zakuli hltlerowscy 
„obrońcy cywilizacji zachod 
niej", wyhodowani przez a­
merykańskich, angielskich, 
francuskich bankierów i fa­
brykantów. 

Wtedy, w owym nlezapom 
nlanym, wolnością goreją­
cym styczniu 1945 roku, kraj 
socjalizmu w oczach nas 
wszystkich rozbił machinę 
wojenną kapitalistycznych, 
hitlerowskich Niemiec. I 
równocześnie rozbił - w o­
czach nas wszystkich - Jed­
no z najnikczemniejszych 
kłamstw, ukutych przez reak 
cję rodzimą i obcą. 

Przez długie lata klasy pa­
sożytnicze, z obawy o swój 
przywilej wyzysku, usiłowa­
ły mobilizować nieufność i 
wrogość właśnie przeciwko 
temu prawdziwemu przyja­
clelowf l naturalnemu 1Djusz 

ma wyzysku, proklamowała ną dla dohra naszych narodów I na drodze pokoju I demokracji, 
niepodległość Polski. w lnterPQfP 11tr·walenia pokoju na na drodze przyjaźni 1 współpra-

calym świecie. cy z Innymi narodami. Patrioci 
Faktem jest, że polska bur- K. WOROSZVt.OW niemieccy uświadamiają sobie co 

raz lepiej, że prowadzona przez 
żuazja przechwytując niepo- --........ -----------,koła agresywne polityka wskrze· 
dległość Polski i zaprzedając szanta mliltM'VZ'llu niemieckiego 
ją zachodnim . imperialistom, u ro czysta ~twarza najwli;iksze nlebezpleczeń 

ł 'ć p 1 k ł stwo dla narodu niemieckiego I 
chcia a uczyni z 0 s i czo 0

- zmierza do llkwldac.11 Jednollte110 
wą bojówkę kontrrewolucji, k d państwa niemieckiego oraz do 
chciała jej sensem istnienia a a em i a przekształcenia Niemiec w ognls· 
uczy'nlć antysowietyzm, wro- ko trzecie.I wojny światowej. Po• 
gość do Kraju Rad, gotowość B 1 • • kolowa polltYka Niemieckiej Re" 
ofiar na ołtarzu wielkich ma· W er 1n1e ~~1~~;:1 ~~Ta~~r:!Z~f"e~J~~0~j 
gnatów dolara i fun~. nafty d I • :>llemców. Niemiecka Republika 
i żelaza, amatorów ukraińskie a uczczenia Demokratyczna .test nlczawndnl\ 
go zboża i rosyjskich surow- o~toJ11 wszv~tl<lch broniących po 
ców. 

4 
. koju Niemców, 

rocznicy w historycznym akcie utwo" 
Faktem jest, że wskutek tej rzenla Niemieckiej Republlkl De-

ed . 1 k' ro'·I mowan;a NRD mokraty('znej znajduje wyraz sprz ajnej polityki po s tej p 4\ a j zbiet.ność tnteresńw narodu nie· 
burżuazji interesy narodu pol- mleckle,ii:o 1 wszystkich ml!ują-
i.kiego narażone zostały na naj BERLIN (PAP). - 6 paźdz.i.er cych pokój narodńw, dąt.Rcych 
większe w historii niebezple- nika odbyła się w Berlinie u- do utrwalenia bezpieczeństwa w 
czeństwo, szanse niepodległa· roczysta akademia z okazji Europie I bezp:eczeństwa mlędzy-

kla narodowego. Postępowa ludzkość 
Ścj zaprzep11szcZQno, chłopi 1 czwartej rocznicy pro · mowa widzi w dalszvm umocnieniu Nie· 
robotnicy wepchnięci wstali w niia .NRD. Na akademii obeeni mleckle.I Republiki Demokratycz· 
nędzę i bezrobocie, w bema- byli m. kl.: prezydent NRD neJ donlo~ły warunek o~tateczne-
dZl'ejność jutra, ujarzmieni w Wilhelm Pi.eck, członkowie go 11rei;rulowanla prohlemu nle­

mterkleg:o w lntere.~le pokoju I 
kajdanach rodzimego faszyz- rządu NRD z premierem Gro- h<>zplecz„1istwa międzynarodowe-

gnanj na emi~rację za tewohlem na czele, ambasador go. 
chl~bem, a bojownicy ludu - ZSRR Siemionow, ambasad{}r Lndzle r1uhleccy tycz11 nara" 
do Berezy Kartuskiej. Polska Chińskiej Republiki Ludowej <low! nfemlecklemu sukcesów w 
biedna i zacofana, był'l wśród Cz.i Peng-fei, szefowi.e misji ctzlele przywrócenia Jego Jednoś· 

't 1· t h d l t h k 'ó d cl narodowej I utworzenia poko-państw kapt a is ycznyc po- YP oma ycznyc -reJ w e- Jnwego pRństwa nlemlecklel(o. W 
nuryJll ko?ciuszkiem z mocar- mokracji ludowej akredytowa swej słuszne.I walce 0 z.Jednoczo­
stwowymi wąsami Piłsudski!'- ni przy rządzie NRD. ne, niezawisłe, pokojowe. demo· 
go była kolonią międzynarodo Przemówienie pOśw!ęe<>ne I krat.v. cz. "" Niemcy naród nlemlec-

' k 't lu żero iskiem . kl znajdzie zaw~ze svmpotlę I po 
wego ap1 a • W C?;Wartej rocznicy proklamowa nRrcle narodów Zwią.zku Radzlec-

nia NRD wygłosił premier kiego. . 
Dalszy ciąg na str. 2 m Otto Grotewohl. G. MALENKOW 

nikowi Polski, przeciwko 
Kra.Jowl Rewolucji Socjali­
stycznej, który obaliwszy 
carat i Imperializm rosyj­
skiej buriuazJI i obszarnic­
łwa, tym samym stworzył 

przesłanki I nieodzowny wa­
runek naszej niepodległości 
..... i pierwszy w świecie u­
znał prawo narodu polskiego 
do niepodległego bytu. 

;Przez długie lata grabarze 
niepodległości Polski usUo­
wall ukryć i zakłamać praw 
dę, która z taką siłą oczywi­
stości wybuchła w lipcu 1944 
I w styczniu 194!'\ roku: praw 
dę podstawową, że Qiepodle­
głoś6 Polski, a nawet sam 
byt biologiClllny narodu poi· 
sklego, zagrożonego przez 
ludobójczy imperializm 
związane są organicznie z 

. Istnieniem Związku Radziec­
kiego. uwarunkowane są 
juszem I przyjaźnią polslt 
radziecką. 

Bo też podstawa tego so­
juszu I źródło tej przy jaźni 
nie są rzeczą takiej czy In­
nej koniuktury dyploma· 
tycznej. Podstawą tego so­
juszu i źródłem najgłębszym 
tej przyjaźni jest zwycięs­
two Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, 
co zmiotła carat: jest zwy­
dęskle budownictwo socja­
lizmu w ZSRR, które uczy­
niło t: pierwszego w świecie 
państwa robotników I chło-

pów wzór i oparole dla 
wszystkich uciskanych i cie­
miężonych, którzy walczll, o 
wolnoś6 społeczną i narodo­
wą. 

Kraj Rewolucji SocjaJl­
atyczne,f jest najwlemteJ· 
azym klasowym sojusznikiem 
Polsk.l rządzonej przez lud, 
jest bratem klasowym Pol­
ski budującej socjalizm 
podobnie Jak jest najwier­
niejszym, kl~:.wym soju­
sznikiem Chin Luilowych ł 
wszystl;ilch krajów demo­
kracji ludowej oraz wszyst· 
kich narodów, które wałcZI\ 
o pokój, 

-Najgłębsza, bo społeczna 
klasowa treść przyjaźni pol­
sko • radzieckiej - oto fró­
dlo Jej wszechstronnej siły 
i trwałości, oto źródło Jej 
całkowitej odrębności na 
tle wilczych stosunków mię­
dzy państwami kapitali· 
stycznymi, nawet zwią~­
nymi między sobą, sojuszem. 
Dzięki przyjaźni i pomocy 

Kraju Rad Polska z,fedno­
<'zyla swe prastare I bogate 
ziemie, stała. 11ię państwem 
narodowo jednolitym, opar­
tym mocno o Odrę, Nysę 
Łużvcką i Bałtyk. 

' Dzięki przyjaźni, przykła­
<lowi I pomocy Związku Ra· 
dzieckiego, dzięki radzieckim 
dostawom najnowocr.eśnlej­
szego sprzętu, maszyn i su­
rowców Pt'ZC1llYSłowycb, dzlę 
kl radzieckim dośwfadcze-

nłom l fachowej pomocy -
realizujemy szybciej 1 ła­
twiej nasz wielki plan u· 
J)ł'zemysłowienla i przebudo­
wy kraju. 

W obliczu niezbitych tak~ 
tów, w obliczu wyrastają­
cych · w zdumiewającym 
tempie, ku chwale i na po­
żytek Polliki, wielkich i;de· 
ców i martenów, ogromnych 
walcowni i fabryk samocho­
dów, elektrowni i fabryk 
maszyn rolniczych - wróg 
n!e znajduje Zadnego Inne­
go p<na. następującym argu­
mentem: „wszystko to jesł 
potrzebne Rosji". 

Alei' tak! Właśnie Polska 
niepodległa i silna, o nowo­
czesnym wysoko rozwinię· 

tym przemyśle i nowoczes­
nym rolnictwie, o bogacącej 
się szybko kulturze narodo­
wej i coraz powszechniejszej 
oświa·cie, o piękniejącej z 
dniem każdym Warszawie 
- p0trzebna jest Związko­
wi Radzieckiemu! Tak jak 
zdrowy, silny i szczęśliWY 
brat potrzebny Jest bratu! 
Tak Jak narodowi polskiemu 
potr:zebny jest Związek Ra­
dzlecld, potrzebne jest i dro­
gie każde nowe zwycięstwo, 
kaźdy kolejny i szybki 
wzrost wszechstronnej potę­
gi Związku Radzieckiego! 

Na tym właśnie polega ta 
nieznana w wilczym świecie 
kapitalistów doskonała. 
wspóln<>ta Interesów, celów 
1 dążeń, łącząca kraje obozu 
pokoju i socjalizmu, któremu 
przewodzi ZSRR: że Jesteś­
my sobie nawzajem potrze­
bni, nieodzowni, b!iscy. I to 
jest właśnie ta rewolucyjna w 
st-Osunkach między naroda­
mi nowa, braterska, socja· 
Ustyczna przyjaźń, której tall 

(Dalszy ciąg na str. łt 



Wilhelnt Pieck Fundamentem szczęśliwej przyszłości 
ponownie wybrany 

prezydentem Republiki 
jest nasza przyjaźń z narodem radzieckim 

m Dokończenie ze str. 1 

I
- -1 członek Rady Państwa, Stefall 

Przemówienie J. Cyrankiewicza . :~~~~~ewi~.war~~~~: w:;~:i~ *! 
BERLIN (PAP). - W środę nie z art. 102 konstytucji zło­

' bm. odbyło się w Berlinie :iyl on przysięgę w obecności 
wspól.ne posiedzenie Izby Lu· deputowanych obu izb. 

hien tuczących się nędzą i po­
tem polskiego ludu, była bez­
wolną piłką w grze wielkich 
świata giełdy i wyzysku. 

dziesiątki tysięcy nowych człon­
- - k6w. szczególnie wiele nowych 

kół TPP·B. gdyż ponad 5 'tysięcy. 
powstało w okresie spraw<iedaw• 
czym na wsJ. 

Władcy wypoczywali już za d.amość obozu pokoju są solą 
granicą po panicznej ucieczce, w oku naszych śmiertelnych d11 wej I Izby Krajów Niemiec-

kiej Republiki Demokratycz- J I d k 
nej. Jedyny punkt porządku an zy orczy Faktem jest, że ten burżu­

azyjny, antynarodowy sens 
istnienia Polski przedwrześ­
niowej jako antysowieckie­
go narzędzia imperialistów, 
stał się pomijając Już 
wszystkie inne konsekwencje 
- zbrodniczym bezsensem z 
punktu widzenia polskiej racji 
stanu, o.tal się grobem, który 
Polsce kopała burżuazja i naj­
doskonalsze wcielenie głupoty 
i zbrodniczości polskiej bur­
żuazji - sanacja, wespół z en­
decją, prawicą socjalistyczną i 
ludowcową. 

gdy lud Warszawy na barrka- wrogów. 
dach bronił jeszcze swego uko Smiertelnym wrogom naszej 
chanego miasta. Te pomniki niepodległości, naszych granic 
bohaterstwa stawały się obok na Odrze i Nyis!.e, naszej nie-­
innych poprzednich walk pol- zależności od ol>oego kapitału, 
skiego ludu kamieniem węgiel naszego budownictwa, śmi.er­
nym nowej Ludowej Polski. telnym wrogom Polski bez 

Powatnle wzrosła. równld ps_a• 
ca pGlltyczno • wychowa.wcz~ł 
rozwlJ:ui.a. przez wszy,;tkie orntwi& 
Towarzystwa., a zmlerza.Jąca det 
za.poznania mas pracuJ;icych Pol· 
ski z pokojowi\ polityką zwląa­
ku Radzieckle10, z Jego wlelklml 
oslagnięclaml we wszelldch dzie­
dzinach oraz z wszechstronną po­
moc11 Kraju Rad d\a. Pol~l<L Pre• 
lcgencl Towarzystwa. wygłoslll w 
tym okresie ponad iso tysięcy 
prelekcji popularyzulących osią~ 
gnięc1a n.dzlecldej nauki, hlstoni. 
kultury I sztuki. 

obrad przewidywał wYbór 
prezydenta Niemieckiej Repu- ambasadorem w NRD 
bliki Demokratycznej, który 
zgodnie z konstytucją, wybłe- WARSZAWA (PAP). - Ra-
1·any jest przez obłe izby na da Państwa Polskiiej Rz~­
okres czterech lat. poS1P<>liitej Ludowej mianowa- Jest aż nazbyt sprawdza- obszarników i wyzyskiwaczy, 

nym rachunkiem cierpień pol- wrogom Polski wulnej i ludo­
skiego narodu liczba 6 prze- wej - amerykańskim impe­
szło milionów ofiar hitlerow- rlalistom, adenauerowoom, hi 
skiego ludobójstwa, bezgrani- tlerowskim biSkupom niemie­
czne zniszczenie całego kraju ckim, pogrobowcom polskiej 
oraz powtórne wydanie przez burżuazji, żyjącym n,a żebra­
polską burżuazję Wars-zawy czym chlebie agentów amery­
na śmierć i takie unicestwie- ka11.sn!:o-hi.UerowskiJCh - nie 
nie, jakiego nie zna w takiej podoba się nasz:a przyjaźń 7le 

skali historia. Związki.em Radzieckim i uwa 

Przewodniczący Izby Ludr>· I.a dotychczasowego szefa misji 
wej Johannes Dieckmann po· dyplomatycznej PRL w Nie­
wital ambasadorów I przed· mieckiej Republice Demokra­
stawlcleli dyplomatycznych, tycznej Jana Izydorcz.yk.a am­
kiórzy przybyli na uroczystą basadorem nadzwyczajnym i 
aesję I wiele wYbitnycb oso- pełnomocnym PRL w Niemie­
bistoścl z krajów zaprzyjaź- ckiej Republice Demokratycz­
nlonych oraz gości :s Niemiec nej. 

W dyskusji, w któreJ bra\I U• 
dział przedstawiciele poszcz•161-
n~ch organizacji społecznych I te­
renowych ogniw TPP-R podkre­
ślano konieczność jeszcze szersze• 
ro docierania z problematykę To• 
warzyatwa do różnych warstw 
społeczeństwa naszego l<raJu. zar.hodnlch. 

Następnie przewodniczący 
udzielił głosu Otto Nqschke­
mu. Otto Nuschke zapropono-

. wal, aby prezydentem republi­
ki wybrać ponownie Wilhel­
ma Plecka. Propozycja ta przy 
jęta została przez deputowa­
nych hucznymi długo nie­
milknącymi oklaskami. 
Ponieważ nie zgłoszono In­

nych kandydatur, pl'zewodnl­
czący zarzą°dzll głosowa.n!.e. 
Wszyscy deputowani podnieśli 
si' z miejsc glosując za po­
nownym wYborem WChelma 
Piec ka. 

Prezydent NRD Wilhelm 
Pieck, witany owacyjnie 
wszedł na salę obrad. Zgod· 

Amb. Kundermann 
złożyła wieniec 
przy pomniku 
iołn"erzy radzieckich 

WARSZAWA (PAP). - W 
związku ze świętem narodo­
wym Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ambasador 
nadzwy~zajny i pełnomocny 
Aenne Kundermarun złożyba w 
dniu 7 bm. wieniec pl"'Ly pom­
ruitku na cmentaTZu żołnierzy 
radziecki<:h w Warszawie. 

Faktem jest, że naród polski 
ogłuszony i oślepiony tromta­
dracką propagandą mocantwo 
wości bez pokrycia, podpro­
wadzony został przez prohitle­
rowską politvkę polskich wlad 
ców na skraj przepaści I wy­
starczył dobrze przygotowany 
i dobrze wymierzony bandyc­
ki cios hitlerowski, abyśmy 
znaleźli się na dnie narodowej 
kat;.i~trofy. 

Płomiennym oskarżeniem 
zbrodniczej polityki polskich 
władców stały się skazane na 
beznadziejną klęskę bohater­
skie porywy polskiego żołnie­
rza upamiętnione w liczn:vch 
bitwach od Westerplatte i He­
lu, przez Kutno po lasy kar­
packie. 

Mało też zna historia prze- żają ją za nieprz.ezwyciężoną 
mian w losach narodu i zwro· przesz.kodę w próbach re.al.Lz.a­
tów w takiej skali i w taikim cji swoich zbrodniczych wo­
tempie, w jakim dokonały się jennych, antypolskich planów. 
one w Polsce po wyzwoleniu. Jeżeli fa przyjaźń tak mo<:­
Jeszcze niedawno - naró<;i no scementowana w ciągu mi­
skazany na niewolę i zagładę, n'ionych lat jest s.olą w oku 
jeszcze niedawno - Warsz.a- naszych śmiertelnych wrogów, 
wa tragiczny cmentarz, a już to tym ba!'dzlej tkwi i umac­
dzięki zwycięskiemu pacho- n1a się ta nasza przyjaźń w 

Na zakończenie posiedzenia ple• 
narnego, czlonkowlo zarządu głów 
nego TPP-R przyjęli Jedno• 
~ł&.lnie telcst uchwały, wytycza. 
JąceJ kierunek dalszej d~lal&l„ 
no<icl Towarzystwa • 

Delegacja WOKS 
przylłyła do Warszawy 

dowi armii - wyzw~licielki, sercach polskie.go narodu~ ~t~ nn urocz\Jsto~c·1 
wszechwładny do niedawna ry tym mocniej i wyrazmeJ \J I J 
wróg ~taje się uniesZJkodliwio- widzi, że stanowi ona funda- M• • U 
nym złoczyńcą. ment n.3SZlej szc~śliwej przy- 1es1ą ca 

Jeszcze niedawno - hitle- sz.łości. li 
rawska przemoc w Wars~- Dlatego to w okre.5ie m\e- WARSZAWA. (PAP). _ w 

Nadzwyczajna sesja 

wie i Krakowie - Po.man, siąca m.anifestacji prz,yj.aźni dniu 7 bm. pr:cybyła do War• 
~ódź i Sląsk miastami _i • o- polsko-rad?aeckiej tak wiele szawy delegla<:ja Wszechz.wląll 
srodkami III Rzeszy, <i. JUZ w serdecznych myśli popłynie ku kowego Towarzystwa Łącz.no­
ogniu bi~ew.zwycięskiej A~ Związkowi Radzieckiemu i je- ści Kulturalnej z Zagranic~ 
Radziec~ej i Wojska Polskie- ~o narodom, ku pierwszemu (WOKS), która vreźmi.e udi.i.ał 
go - bLało .- czerw~ne sz.tan- krajowi socjalizmu, krajowi, w obchodach Miesiąca Pogłę· 
d~ry wra~Ją ~ w1ekll;ch u· który otworzył nową epokę w b. 

Adenauer 1 Jego cle6 

Posiedzenie 

Zgromadzen~a Narodowego 

Wniosek o votum nieufności 
dla rządu Laniela 

złożyli deputowani komunistyczni 
PARYŻ (PAP). - Jak jut 

donosiliśmy, we wtorek roz­
poczęła się nadzwyczajna se­
sja Zgromadzenia Narodowe­
go. Aby poprzeć walkę ludzi 
pracy, parlamentarna grupa 
komunistyczna złożyła wnio­
sek o votum nieufności rzą­
dowi. 

Wniosek podkreśla, Iż rząd 
prowadzi politykę wymierza~ 
ną przeciwko masom pracują­
cym i chłopstwu. 

Zgodnie z konstytucją, gło­
sowanie nad votum nieufnoś­
ci odbywa się w 48 godzin po 
złożeniu wniosku. 

Po zgłoszeniu 
deputowanych 
nyeh, Depreux i 

Mówca zaznaczył, że po· 
tęż.na akcja mas wymogła zwo 
łanie najwyższej komisji zbio­
rowych układów pracy i przy­
spieszyła nadzwyczajną sesję 
parlamentarną. 

znajdujemy się - powtedzłał 
Guyot - w obllczu nowego :sry; 
wu walk robotniczycb. Klasa ro­
botnicza wyszła z walk sierpnio­
wych sllniejsza, bardziej zjedno­
czona, pełna entuzjazmu I wiary 
w zwycięstwo. Równoczdnle roz­
wija się walka chłopska. Powsta· 
ją warunlcl solidarnej walki kla­
sy robotniczej I milionów pra­
cujących chłopów. Dojrzewają 
warunki dla całkowitej zmiany o­
rlentacj polityki francuskiej. 

c1sku i ruewo.h na wieze ~1- historii lud'2l'kości ku naszemu ieni.a Przyjaźni Polsko-Ra· 
skiego .Gdańska, po~kiego wielkiemu i serd~cz.nemu przy dzieckiej. 
Wrocławia,. nad Odrę i Ny~ę ja<:ielowi. Przybyłych gości na lotni• 
na 500 • kilometrowe polskie „ śll ..__h ~- ć b...A?J! sku Okęcie wilia.li m. in.: wi· 
Wybrzeże. ,_. my •J'- P'.J"ą , '<'-' e cepr1Lewodniiczący Zarządu 

l d t seroecz.ne zobow1ąza01e dal- Głównego TPP-R, członek Ra • 
. T~ pols~i u wspar Yaf:tzywa- srego umacniania naszej nie-
Jaźruą pie~wszego p ~..,. złomnej p~yjaźn.i z twierdzą dy Państwia - Stefan Matu• 
lu~u pracuiącego, polski lud pokoju i postępu, ze Związ- szewski i wiceminister Szkol-. 
i Jego rewolucja spolecz.na, ki R c1 'eclkl nictwa Wyższego - Eugenia 
przepędziwszy dotychczaso- em a 7.a. m. • Krassowska. 

6 . • • 
wych ciemięzc w, rue dopusz- DrogLch goścl witał.a rów· 
~3·ąc z poWTotem do wład'l.Y Po -przemówieniu #. Cyrankre~ nież licznie nrz.·""'yla mlodz,e,t 

-:i..6 wicza dzlałalnołć Towany1twa .,. :1 u 

fabrykantów i obszaru.- w, przyjatni Polsko • RadzieckleJ w warszawskich wyższych uczel-
zdradzieckiej burżuazji oI<resłe ocJ IV krajowego zJarou ni. Prnedstawiiciele młodz.!eży 
mógł zatknąć biało - czerwo- TPP-R do chwili obecnej podsu- wr<>czyli <ielegaitom WOKS 

dzi mował w swynt przem6wtenlu " 
ne .sztandacy tam, g e cze· wlcepn:ewGdn~2'C>' zo TPP-R. wią.zank.i kwi.at.ów. 
kały nań orły p!.sstowskie po-
rzucone w tych miastach i 
wsiach przez polską szlachtę 
i magnatów w miastach i 
wsiach polskiego ludu - orły 
pi.aetowskie przyczajone pod­
er.as germańskiego najazdu w 
kamiennych rzeźbach polskich 
budynków i pałaców. 

Tak oto braterski 11ojusz. ze 
Związkiem Radzieckim porz­
wolil Polsce wrócić na prasta-

Pełne zrozumienie 
w społeczeństwie polskim 

znajduje postanowienie Rządu PRL 
r-e polskie ziemie. Pozwolił na Prof. dr Jerzy Rutkowski 
zjednocz.enie Polski. s.tvrorzył 
warunki hlst:oryCZJnego z.wrotu 
w los.ach naszego narodu. 

Kierownik II Klinikii Chirurgicznej Akademii Medycznej 
w Łodzi 

nowego Bundestagu ~~ns~~:ykr~~~~. 
BERLIN (PAP). - Jak do-I Raymond Guyot. 

interpelacji 
socjalistycz­
Gazier, któ­
polltykę fi­
zabrał głos 

Wylcaz premii 
Naro:f owej Pożyczki 
wylosowanych 5 X 

Niechże prawda tych hi.sto­
rycznych faktów, prawda lat 
tego z.wrotu, które było nam 
dane w naszym pokoleniu prz.e 
żyć, unaoczni się w całej swej 
jasności w okres.ie miesiąca, 
który jest manifestacją przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Nie<:h 

Ostatnf proces ks. biskupa ników tego, co jut slę prze• 
Kaczmarka oraz ujawniona żyło, co było złe i nieo.prawie 
działalność arcybiskupa Wy- dliwe - nic nie zdziałają. 
szyńskiego - wykazują, że To co zostało dokonane dla 
jeszcze są ludzie w Polsce z dobra i rozwoju Polski, za-. 
bielmem na oczach, ludzie, równo w dziedzinie czysto 
którzy z jednej strony nie wi materialnej jak i kulturalnej 
dzą wielkich przemian spole- w ciągu lat istnienia Polski Lu 
cznych i osiągnięć historycz- dowej, bije swoim ogromem 
nych Polski Ludowej, z dru- w oczy i trzeba być ślepym, 
giej zaś w zaślepieniu dzia- ażeby tego nie widzieć, a za1 
łają na szkodę swojej ojczy- razem złym Polakiem, ażeby 
zny i jednoczą się z wroga- temu przeciwstawiać się, je­
mi narodu polskiego. dnocząc się z wrogami Pol• 

nosi zachodnio-niemieoka agen Analizując antyrobotnicze 
nadzwyczajne dekrety rządo­
we, Guyot oświadczył: cja prasowa DPA, na pierw­

szym po.siedzeniu Bunde.:tagu 
Ehlers wybrany został po raz 
drugi przewodniczącym Bun­
destagu. Dokonano również 

wyboru zastępców przewodni· 
cząceg{). 

9 października Bund·esitag 
wybierze kancler7.a Niemi·ec 

zachodnich. 

- Rząd Lamela, rząd wielkiej 
burżuazji kapitalistycznej zamie­
rzał zadać wlelkl cios klasie ro­
botnlczeJ, dokonać zamachu na 
Jej stopę tvclową, na jej wywal· 
czone prawa I zdobycze socjalne. 
Celem rządu było całkowite obar• 
czenle Judzi pracy k«>sztaml anty­
ludowej polityki, prowadzonej ~ 
1947 roku, polityki planu Marshal­
la I palctu atlantyckiego. 

Guyot pl>dlcreśllł, że pGtętne 
sierpnolowe strajki pQkrzytowaly 
te plany. 

ZŁ 5.000 
80.158 

ZŁ 1.000 

118.675 118.680 200.506 256.328 mocniej ndz kiedykolwiek, do 
376.033 536.512 557.127 557.129 każdego dotrą prawdy 0 no-
562 965 813.289 832.543 871.9611 
939.382. wych mocnych źródłach ufno-

ZŁ 500 ści narodu w swoją pr-zyszłość, 
płynących z własnej pracowi-

8 597 80.153 90.242 90.243 90.591 ś ' j k ód 
115.905 195 461 2o.5.228 205.89a tości i ofiarno ci, z ia ą n.ar 
205 898 248 431 256.325 300 503 buduje !riłę swojej ojczy7Jlly i 
404.651 404.6:>3 406.450 421.129 z braterskiej pomocy, jakiej 
424.404 426 757 483.345 545.086 od owych pierwszych dni wy-
550.992 568.630 586.432 586.433 zwol~ni·.a ud:lliela nam Zwiąeek 
664.136 666.311 668.437 690.131 " 

P l 
690 132 727.262 763.198 773.333 Radziecki. 

rzemys maszynOWV ~~n~~ ~gg:g?~ ~g6:~t~ ~bU~~ ur~~~:1:Sze~o~~:'~~~ 

Proces dziejowy jest nieod- ski. NajWyższy czas, ażebYj 
wracalny, Knowania impe- wszyscy, którzy mniemają, 
rlalistów, rewizjonistów, pod że są dobrymi synami Polski, 
żegaczy wojennych, zwolen- wiedzieli o tym. 

d k 
e 904.357 908.767 917.19A 931.539 

rozszer~a Pro U Cję 
933.53J 939.390 998.054 ją ~zęśliwą i piękną przy-

szłość jest doświadczenie -
ZŁ 250 przekonanie, źe stanawiąc 

4.462 8.591 22.069 22.147 25. 740 o.gniwo wielkiego i wciąż ro- • artykulÓW powsiechne~o uiyłku 90.246 90.599 96.838 ua.614 snącego obozu pokoju, naród 
' li 142.520 163.379 195.462 198.342 . 

rowerowego 198.345 200.505 205.224 256.329 nas.z znajduje s.ia1e w sweJ pra Bo?esław Bogut!!„ 
bardzo eko· 2 239 327 679 ·334.547 355 lłltJ cy bezinteresowną, pełną przy ;a• WARSZAWA (PAP). - 6 

bm. w Warszawie odbyło się 
posiedzenie kolegium Mini­
sterstwa Przemysłu Maszyno­
wego, na którym omówiono 
zagadnienie rozszerzenia pro­
dukcji dodatkowej artykułów 
powszechnego użytku oraz pla 
nu produkcji tych artykułów 
w 1954 r. 

wego t7pu silnika 
polskiej konstrukcji, 
nolnlcznego. 8.417 404 6f!O 421.123 421.125 jaźni pomoc czołowej siły obo 

424 403 426.752 426.759 442.352 zu pokoi·u, awangardy oboz'll 

w 1954 r. przemysł maszynowy 
zamierza r1nszerzyć produkcję ar 
tykułów powszechnei:o użytku o 
30 grup asortymentowych. M. tn. 
w I półroczu 1954 r. rozpoczęta bę­
dzie seryjna produkcja main:vn do 
szycia. w roku przyszłym roz· 
pocznie się również produkcję no-

W planie na rok przyszły prze­
widuje się tal<te rozpoczęcie pro­
dukcJI elektrycznych pralek do­
mowych do pranla 1 suszenia bie­
lizny. 

456.332 460.398 536.515 536.519 
545.083 560 861 560.364 562.970 pokoju i jego niez1omnej twiet" 
568.625 597.675 614 620 628.351 dzv, Związku Radzieck\ego. 
628.3!\8 628.359 634.949 636.991 Ta właśnie wspólna, soli-
636.994 666.318 666.319 6fi6.436 d ·1 ł g b p 1 o 

Zwlęltszony będzie asortyment I fl68 439 668 03R 690. 133 690.137 arna Sł <Il ca e O O ozu 0' t -
Ilość wytwarzanych naczyó ku- 690.139 697 447 698.976 727 269 ju, niezłomna i na bogatszych 
chennych. Zal<łady pr„emyslu ma 731 221 802.3111 813.202 816 769 wciąż podstawach oparta przy 
szynowego podjąć mają. pro~uk- 840 401 850.571 850.577 864 951 · R 
cJę maszynek do mielenia mięsa, 'lfl

4 952 871135 871 136 876 006 iaźń nasza ze Zwią7.k1em a-
maszynek do krajOinla chleba. dz!eckim stan-Owi fundamen­
noty kuchennych garnków ema- 'l86 717 900 019 9()4 352 904 360 
llowanych telłwnych dla gospo- 908 764 908 766 908 768 !'.!'.li fl85 t<>lne. e;łówne, kluczowe źró­
darstw wiejskich, żelazek do pra- , 931 531 933 531 933 .. 53.5 933 540 nło ufności na~zego narodu w 
sowania na węgiel drzewny, noży 940 872 940.874 967 820 972 341 swoją przyszłość. 
do sieczkarń, kłódek, zasuw, to- 972.348 117:..0Cl 905 117 995.419 Nic też dlliwnego, że '<JT""'Y· 
porów, młotów, kłlof6w. siekier, Pona<ltn wvlosowano 1.019 pre ,_._ 
łopat I okuć do olden, mil oo 150 zł. _. Jaźń n.a$zych narodów i iOlh 

2--Ł-0-=-D-Z_K_l_E~XP--=RE~S~~--=1~LU~sT=n=.o~w~AN:-=Y=. -m-.-=-3i 

Chłop średniorolny z gr. La:i'.r.iki, gm. Bąków, pow. Łowicz 

Kiędy słyszy się w związ- że wrogów Polski nie wiara 
ku z procesem biskupa Ka-_ i religia obchodzą. Ich obcho 
czmarka głosy wrogów, ja- dzą tylko własne interesy i. 
koby w Polsce rząd walczył dlatego tak się teraz oburza• 
z religią - śmiech pusty Ją. Oburza ich, że położono 
człowieka ogai:Qia. W naszej kres przeszkodom, które U• 

wiosce ludzie chodzą prze- trudniały porozumienie mię„ 
c1ez regularnie do kościoła, dzy Państwem i Koś~ołem, 
uczestniczą w pielgrzymkach, porozumienie umacniające 
odbywają się uroczyste pro- jeszcze bardziej naszą Pol· 
cesje 1 nikt nikomu w tym skę, W7.macniające iednośł_ 
nie przeszkadza. narodu. 

Nietrudno :wi~c z.rozumieć, 



I I I I I · 

Szlaka m1 naszeJ · przy1azn1 
N 

ie ma uczciwego, 
myślącego Po:a­
ka, któryby n;e 
~oceniał decvd~­
J.ącego znaczeni~. 

Jakk ma dla 
naszego narodu wielka. bra­
t~rska pr".'jaźń ze Żwiąz­
k 1cm Radzieckim. Nie _ma 
sukcesu gospodarczego. poJi_ 
t~cz?ego, kulturalnego, od­
niesionego przez nas w toku 
pokojowego budownictwa / 
którym nie odgrywałaby ~­
ważnej roli porr•oc, udziela­
na nam przez Kraj Rad. 

.. Przewertujmy karty bisto­
ru. Pożółkłe dokum~nty mó­
wią .o d.litjach tej wit>lkiej 
przyJaźni. Jest ich w:eJe -
począwszy od pierw~zyl'h 
dni, g1y narocjy imperium 
rosyjskiego obaliły znien·1-
widzony C'arat - do dni 
ostatnich. Oto nlE'które tvlko 
z tych dokumentów - i\llrże 
wymowne i przekonywa­
jące. 

ORĘDZIE DO NARODU 
POLSKIEGO 

Do Narodu Polskiego. 
Carat. który w ciągu pół­

tora wieku ~ławił zarówno 
Naród Pol111ki jak i Rosyj­
ski, zo<itał o~alony wsvól­
nyml siłami proletariatu l 
wo.fska. 
Zawiadamiając Naród 

Polski o tym zwycięstwie 
wolności nad ogólnorasyj­
sklm żandar:nem, Piotro­
grodzka Rada De'el{atów 
Robotniezych i Żołnier­
skich ośwladC7.a, te demo­
kracja w Rosji stoi na sta­
nowisku uznania samo­
określenia polit.vczne!'o na­
rodów I omaJmfa, że Pol­
.ska ma prawo do C'.a\kowł­
teJ nll'pod\egloścl pod 
względem państwowo-mlę­
d~narodowym. 

Pnesylamy Narodowi 
Polskiemu swe bratnie 110-
zdrowienla I życzymy Mn 
powodzenia w oczekującej 

Go walce o wprowadzenie 
w NleoodległeJ Polsce d~­
mnkratycmel{o republikań­
skiego ustroju. 

PIOTROGRODZKA 
RADA DELEGATÓW 

ROBOTN\CZYCH 
l ŻOŁNIERSKICH 

1ł marca 191'7 roku. 
Te wielkie słowa ludu ro­

syjsk iego do naszego narodu 
ro-z.l~g\v si.ę tuż po rewolucji 
lutowej. 

Nadciąi;ał.v historyczne d"i 
rewolucji proletariackie; Po 
jej 1wvcię.stwie wódz rewn­
Jucji Len;n kładzie po1pls 
pod historycznym dokumen­
tem: 

DE:r\:RET RADY 
KOl\łISARZY LUDOWYCH 

••. Wszystkie układy i 
akta zawarte pr:iez rz1d b. 
Cesarstwa Rosvjsk!ego z 
rządami Królestwa Prus­
kiego I Cesarstwa Austro­
Wę_gierskleito dotyczące ro'!l­
blorów Po~sltl zostałą 7e 
względu na ich sprzecmość 
'I zasadą samookreśle­
n\a narodów I rewolucyj­
nym llOczuclem prawnym 
narodu Tosyjsklego, który 
umai nle7.\\\)rzeczone pra­
wo narodu 110lskir,go do 

niepodległości I Jedności, 
zrdealone niniejszym w 
sposób nieodwołalny. 

PRZEWOnNtCZACY RADY 
KOMISARZY LUDOWYCH 
W L U I j a n o w (L e n i n) 

Dzięki zwycięstwu Rewo­
lucji Październikowej Pol­
ska uzyskała niepodlel(łośc. 
Od pierwszej chwili utwo­
rzenia państwa pols1<ieą,o 
rząd radziecki nie szczędzi 
wysiłków, by nawiązać z 
nim przyja·zne stosunki. 

Komisarz ludowy do spraw 
zagranicznych Cziczerin kie­
ruje 10 lutego 1919 pismo 
do ministra spraw zagrani­
cznych PaderewskiE>go. w 
którym oznajmia, że Repu­
blika Radziecka postanowiła 
zwrócić narodowi polskif'mu 
zabytki historyczne I arty~­
tyczne, zagrabione przez ca­
rat. W p'śmie tym oświadcza 
się m. in.: 

„Rosyjska Republika So-
wiecka, która w myśl 
&wych zasad dąży do 
współżycia pokojowego ze 
wszystkimi narode.ml, pra1t­
nie również gorąco 7.gcho­
wać dobre stosunld •lł­
siedzkie s narodem po!­
skim". 

Rząd radziecki ponaw!a 
podobne oświadczenia wielo­
krotnie. M. in. w kwietn;u 
tegoż roku proponuje oficjal­
nie osiągnięcie porozumien;a 
przedstawicielowi Polski 
WieC'kowskiemn. bawiacem11 
w Moskwie. Odpowiedzią na 
te apele jest najazd woj5k 
Piłsudskiego na Kraj Rad, 
popierany przez imn„r;ali­
styczne koła na Zachodzie. 

Równocześnie burżuazyjny 
rząd polski w perfidny spo­
sób ukrywa przed narodem 
prawdziwe intencje ZSRR. 
Oto tragment pisma, skie­
rowanego przez komisar?a 
ludowego do spraw zagr. 
22 grudnia 1919 na ręce i­
nlstra spraw zagranicznych 
RP: 

„„.z tym włękazym zdu­
mieniem dowiedział się 
RU\d Sowiecki z oświad­
czenia podsekretarza sta­
nu złntoneito w !llP:Jmf„ w 
Gdpowledzl na pewn~ Inter­
pelację, jakoby Republika 
Rosyjska nie proponowała 
Polsce nigdy zitody. jakoby 
właśnie ona za~żać mia­
ła Polsce n'IJazdem I nie 
miała ab11o'ułnfe naJmniej­
&'le} chęci do zawarc1a J.'O­

rozumlenla odpowiadające. 
rn 7.vczenl""" n'!.rod•1 ool­
skfego. ChCl\C usunąć 
wszystkie nłenorozumienla, 
które moirłyby utrudnle 
szybkfe ustanowieni„ poko­
jowych I przy.famvch sto­
sunków między obu naro­
dami, Rząd Sowiecki po­
nownie potwierdza dane 
przez niego zapewnienia o 
swej zdecydowanej woli n­
kończenia konfliktu zbroj­
nego z Polską. Rząd So­
wiecki zwraca 11łe do Rz11du 
Polskiego z fol'małną pro­
pozycją natychmiastowego 

· rozpoczęcia rokowań w 
w celu zawarcia trwałego 

pokoju między oboma pań­
stwami''. 

transporter międzyhalowy produkcJI ra­
dzlecJdeJ. 

CAF fot. Baranowski 

BUDOWA PAŁACU KULTURY I NAUKI 

W ostatnich dniach radzieccy budowniczowie Pałacu Kultury I Nauki Im. Józefa Stalina 
zwłększylf tempo_ prac, by w pełni zrealizować zobowiązanie podjęte dla uczczenia 36 rocz­
nicy RewolucJl Październikowej. Największe nasilenie prac trwa przy budowie czę~cl wy-

soko.~cloweJ Pałacu. 
Intensywne prace trwają również na pozostałych odcinkach budowy. Między Innymi w cią­
gu ubiegłego tygodnia zmontowano blisko połowę stalowej konstrukcji wiązarów kopuły 

wlelkieJ sali kongresowej. CAF - fot. Zygm. Wdowińslti 

A oto głos polskiej klasy 
robotniczej. Cytujemy pro­
jekt uchwały frakcji KPRP 
w Warszawskiej RDR z 4 
Jnarca 1919 roku: 

„Warszawska Rada Dele­
gatów Robotniczych stwier­
dza wobec całego pro1eta­
riatu Polski, że rząd Pade­
rewskiego świadomie za­
taU depesze rządów RosyJ­
akleJ Republiki Sowfeck1e.f 
oraz Repubłlki Litewskiej i 
Białoruskiej, depesze pro­
ponujące be:awłoczne prze-

Wertujemy karty historii. 
Widzimy, jak ta nić nienawiś 
ci prowad1j nieuchronnie do 
września 1939 roku. Oto jej 
nieubłagany wynik: klęska 
narodowa. 

Jeszcze „pięć minut pr-zed 
dwunastą" zaślepiony nie­
nawiścią rząd sanacyjny o­
świadcza ustami swego am­
basadora w Moskwie, Grzy­
bowskiego: 

„Polska nie uwał& u 
możliwe zawarcie pakłu o 
wzajemnej pomocy li& 

KOMBINAT BAWEŁNIANY W PIOTRKOWIE: 
Dokumentację techniczną Komb1natu dostarczył Zwij\• 

zek Radziecki. 

Związkiem Radzieckim„. 
(Ośwładczenle z dnia 11 
maja 1939 roku). 

Winowajcy klęski wrze-

zadaje dotkliwe straty hitle­
rowcom. 

Poza granicami kraju na 
wschodzie żołnierz polski 
walczy u boku żołnierza ra­
dzieckiego. Oto historyczny 
zwrot. Po raz pierwszy w 
dziejach, robotnik i chłop -
polski i radziecki - w blu­
zach wojskowych walczą ra­
mię w ramię o wspólną srra 
wę - przeciw wspólnemu 
wrogowi. 

ROZKAZ SPECJALNY' 

Do dowódców Jednostek l 
fonnacJi Korpusu. 
Według w tej chwili 

ot.nym&nych wiadomości 
- wczoraj, w dniu 12 bm. 
I Dywizja im. Ta!leus1.a 
Kościuszki przełamała pas 
obrony niemieckiej i speł­
niła zadanie dnia. 

Cześć i chwała Dywizji 
Im. Kościuszki, która krwią 
własną pierwsza otwiera 
nam wrota do umiłowanej 
Ojczyzny. 

Cześć I chwała wielkie­
mu I 1M>tęinemu przyjacie­
lowi Polski - Związkowi 
Radzieckiemu! •• 

Z-ca d·cy Korpusu 
KAltoL SWIERCZEWSKI 

generał brygady 

(Po bitwie rod Lenino 13. 
X. 1943 roku godz. 1.30 w 
nocy). 

Pod druzgocącymi ciosa­
mi Armii Radzieckiej i wal­
czącego u jej boku Wojska 
Polskiego cofają się bez 
przerwy dywizje hitlerow­

odjął sobie <>cl ust nasz ra• 
dziecki przyjaciel. Jakże 
ciężko było wówczas Związ­
kowi Radzieckiemu, którego 
tereny ograbione zostały 
przez okupanta hitlerow­
skiego. Pierwsza pomoc zbo­
żowa Kraju Rad bynajmniej 
nie ograniczyła się do owych 
30 tys. ton. 

Od tego czasu nieprzerwa­
nym strumieniem płynie po­
moc radziecka dla Polski. 
Dokumentów tej pomocy jest 
już bardzo wiele. 21 kwie­
tnia podpisany zostaje układ 
o przyjaźni, wzajemnej po­
mocy i współpracy powo­
jennej między ZSRR a Poi­
ską. Wygłaszając z tej oka­
zji przemówienie, Józef Sta­
lin oświadcza m. in. 

" „ .•• Znaczenie tego układu 
polega przede wszystkim 
na tym, że znamlo.nuje on 
zasadniczy zwrot w sto­
sunkach między Zwia.zkiem 
Radzieckim a Polską w 
kierunku sojuszu i przy­
jaźni, zwrot, który ukształ:­
tował się w toku obecnej . 
walki wyzwoleńczej prŻe­
cf wko Niemcom, obecnie 
zaś nabiera mocy forma.1-
nej w niniejszym ukła.­
dzie".„ 

Historia toczy się dalej, 
mnożą się dokumenty przy­
Jazm: Z pomocą Związku 
Radzieckiego budujemy 
Warszawę i Nową Hutę, pły­
nie surowiec dla włókniarzy 
łódzkich i wyrasta w Piotr­
kowie kombinat bawełniany 
z urządzeniami radzieckimi. 
To Związek Radziecki budu­
je nam bezinteresownie gi­
gantycwy Pałac Kultury i 
Nauki. 

Związek Radziecki broni 
swym ogromnym autoryte­
tem naszych interesów na 
arenie międzynarodowej, 
broni naszych praw do od­
zyskanych ziem piastow­
skich, naszych granic n.a o­
drze i Nysie . Oto nasz wiel­
ki, prawdziwy przyjaciel. 

Naród radziecki, który 
zwycięsko zbudował w swym 
kraju socjalizm, idzie na­
przód pewnym krokiem do 
komunizmu. Jest to wsp.a­
nialy przykład dla innych 
narodów, w tej liczbie i dla 
narodu polskiego. Rok temu, 
po powrocie z XIX Zjazdu 
KPZR, Bolesław Bierut o­
świadczył m. in. 

.„Wielka, pobudzająca si­
ła. idei, któ1·e p::cmieniowa­
ły na cały świat w histo­
rycznych c'h:iach Z,iazdu, 
stanie się n~ ewątpHwic i 
dla naszego narodu twór­
czym bodźcem cementują­
cym i · molJilizującym jes:i,­
cze mocniej nasze szeregi 
- szeregi Frontu Narodo­
wego zarówno w najbliższe 
dni kampana wyborczej, 
Jak I w dalszej wie.klej 
p.racy nad budowaniem 
wielkości, potęITT. .I S'!:czę$1i-. 
wego jut:a naszej Ojczyz­
ny. 

opr. H. S. 

rwanie wszelkich kroków 
wojennych i rozstrzygnięcie 
wszystkich spornych kwe­
stii terytorialnych w dro­
d7.e polubownP."'O i pokojo­
wego porozumienia ••• 

Proletariat Polski żąda 
bezzwłocznego przcrwar.ia 
W!l"elkich d1.lałań wofen­
nych, wycofania kontrre­
wolucyjnych oddziałów 
polskich z Rosji północnej i 
południowej, z Litwy I Bia­
łorusi, bezzwłocznego roz­
poczęcia pertraktacji po­
kojowych". 

śniowej odegrali swą hanieb 
ną rolę i zniknęli na zakrę­
cie sz06)' zaleszczyckiej. Oko · 
w oko z drapieżcą hitlerow­
skim pozostał oszukany na­
ród polski. Jednak nie osa­
motniony. Niezawodny przy­
jac.iel - Związek Radziec­
ki wyciąga do Polaków po­
mocną dłoń. 

skie. Oddziały wyzwoleńcze -------------­
wkraczają na ziemie pol-

W odpowiedzi Piłsudski, 
popędzany przez imperiali­
stów zachodnich, maszeruje 
w 1920 roku na Kijów. 

W ten oto sposób, dwiema 
wyraźnymi nićmi, snuje się 
dalsza historia stosunków 
polsko-radzieckich. Jedna nić 
- to nieprzejednana niena­
wiść polskiej burżuazji i ob­
szarnictwa do pierwszego w 
świecie państwa robotników 
i chłopów, druga - to moc­
na nić przyjaźni pomiędzy 
tym państwem, a polskimi 
masami pracującymi, nić 
której nie zdołały przerwać 
najbardziej perfidne intrygi 
władców Polski - wrogów 
zarówno swego narodu jak 
i Zw!ązlt~ Ra~zi~)riegov · · 

DO CZl:.ONKOW PRE­
ZYDIUM ZJAZDU ZWIĄZ 
KU PATRIOTOW POL­
SKICH W MOSKWIE. 

•.• Mołecle być pewni, te 
Związek lladziecld uczyni 
wszystko, oo jest w jego 
mocy, aby przyspieszyć 

klęskę naszego wspólnego 
wroga hitlerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaiia 
polsko - radziecką I wszel­
k!lml środkami przyczynić 
się do odbudowania sil­

nej i niepodległej Polski.„ 

J.STALIN 

Naród polski bohatersko 
walczy przeciw okupantowi. 
Ludowy ruch podziemny w 
kraju z Armią Ludową na 
~~~e, pod pi:_.i~~<?:d.e~ . PPR 

11kie. 17 stycznia oswobodzo-
na zostaje stolica Polski -
Warszawa. 

Do prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej 
BOLESŁAWA BIERUTA 

• .. Narody Rosyjskiej Fede­
racyjnej Socjalistycznej Re­
publłkł Radzieckiej w do­
wód przyjaźni dla narodu 
polskiego ofiarowują z zapa­
sów swoJeJ republiki, jako 
pomoc dla ludności wyzwo­
lonej Warszawy, 30.000 . ton 
z boi.a. 

PRZEWODNICZĄCY 
PilEZVDIUM RADY NAJ­

WYŻSZEJ RFSRR 
N. SZWERNIK 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY KOMISARZY 

LUDOWYCH RFSRR 
A. KOSYGIN 

2 lutego 1945 roku. 

Mieezkańcy Pragi dobrze 
pamiętają ów razowy chleb, 
:wY.Diekany z mąki, którą 

CEMENTOWNIA „WIERZ­
BICA": projekt cementow­
ni wykonało Leningradzkie 
Biuro Projektów „Glpro­
cement". Głównym projek­
tantem jest jeden z najl~p­
szYch fachowców radziec­
kich inżynier Iwan Jeżow. 
Wszystkie urządzenia pocho 
dzą z dostaw radzieckich. 

CAF fot„ Baranowski. 
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Rozmawiamy 
o sprawach 

M amusia Wojtusia - BA­
LINA CHOJNACKA -

. jest przodującą przewijaczką 
w ZPB im. Marchlewskiego, 
Wojtuś natomiast wychowan 
kiem żłobka tych zakładów. 

Ten kawałeczek drogi do 
furtki Wojtuś pójdzie pieszo, 
a dalej mama weźmie go na 
ręce. 

- Mogliby przenieść przy­
stanek z ulicy Zachodniej 
przy skrzyżowaniu Obrońców 
Stalingradu trochę bliżej pod 
gmach Wojewódzkiej Rady 
Narodowej - mówi Halina 
Chojnacka.-Tyle matek pra 
cujących w naszych zakła­
dach codziennie niepotrze­
bnie męczy się, przenosząc 

· dzieci do dość odległego Od za 
· kładu przystanku ... 

Mamy nadzieję, że MPK 
uwzględni życzenie matek 
pracujących w ZPB im. Mar 
chlewskiego i przeniesie przy 

W tym tygodniu wykona-

z robotnikami 
codziennych 

stanek. Będzie to dowodem 
dobrze zrozumianej troski o 
człowi-eka pracy. 

J ULIA KRAWCZYK pra­
cuje w przędzalni ZPB 

im. Dziertyńskiego. 
- Lubię książki - mówi 

przodująca prządka. - Szcze 
gólnie chętnie czytam powie 
ści współczesne, opisujące na 
sze niedawne i obecne prze­
życia. Po powrocie z pracy I 
po zrobieniu domowych po­
rządków zawsze znajduję wo! I 
ną chwilę na tę pożyteczną 
rozrywkę. 

Zaopatrzyć się w ksitłtkl 
robotnikom ZPB im. Dzier­
żyńskiego nie jest trudno. 
Obok biblioteki jest tu rów­
nież czynny k.iósk z książka· 
mi. 

niej coraz więcej ludzi a 
sklepów nie przybywa ... 

(wU). 

(Fot. L. Olejniczak). 

Uczą kochać fiteraturę, mobilizują do fepszej pracy 

Pi~kne, twórcze wiers~e 
recytowali chłopi i uczniowie 

na powiat wych eliminacjach 
Szerokie pole spółdzielcze 
Nad nimi traktorów 

warkot„. 

• •• Na.slqknlęte ziarno 
wilgocłq 

Kłosem w11strzeli dużym. 

skiego, Konopnickiej i in­
nych. Wiersze piękne w swo 
jej formie i treści. Wiersze, 
które uczą nas kochać lite­
raturę polską - i mobilizu­
ją do lepszej pracy. ~I 

Akademia 
i spotkanie 
z żołnierzami 
dla uczczenia 

X-łecil 
Woiska Polskiego 

Obchodzimy obecnie 10 
rocznicę powsfanh. Ludowe 
go Wojska. Polskiego 1 Ty­
dzień LPŻ. W związku 11 

I gdy rozkruszysz go 
w gar§cł 

Pomyślisz: z chlopskiego 
znoju 

Na eliminacjach wybili się 
na pierwsze miejsce: .Kry1t1-
na Kogut, kierowniczka 'wle 
tlicy w Zgierzu, Barbara 0-
górowska z Liceum Pedago­
gicznego w Zgierzu, jej ko­
leżanka Balina Bem, Jal:lina 
Góral z Technikum Finanso­
wego w Zgierzu, Jerzy Słech 
z Liceum Ogólnokształcącego 
w Zgierzu oraz Anna Ja1leł­
lo ze świetlicy wiejskiej Wi­

• W czwartek, I płl:łdzltrnlka bm w niedzielę 11 bm. W 
~ br., o ąodz. t9, odbędzie sit S&ll Filharmonii odbędzie 
w Klubie MPiK pr;sy ul. Plotrko\lf' się uroczysta akademia. 
akie) 86 wieczór poetycki pt. 

Wyrósł na polu 
spóldzielczym 

Chleb - symbol sity -
pokoju. 

„Wieczór przyJa:tnl". Udział we- Referat okolicmośclowy 
zm, liter•cł łódzcy. W proąra- wygłosi dowódca ~arnlzonu 
~~nl~twory oryqfnalne I tłuma· łódzkiego. w części art1sty„ 

cznej wystąpi orkiestra Fi\. 

1\1 ocno brzmią słowa wier- • Po ctutych eukc:Hach, Jaki• barmo ·· i ch6 WDK 
odni6$ł T$atr Ziell'li t.ódzkiej llll r • l 

sza A. K. Nowaczyka 
„Spółdzielczy siew" w u­
stach 14-letn!ej Anny Jagieł 
Io z Wiskitna. Młoda dziew­
czyna jest córką chłopa -
sama też pracuje na roli. 

skitno. 
we wsiach l mlastettkach wol. W przeddzlefl, w sobotę 
łódzkleqo, wystawlaJ4i; Damy I 

Na ostatnie eliminacje po 
wiatowe przybyło 25 osób z 
powiatu łódzkiego, 10 z łę~ 
czyckiego, 12 ze Zgierza i 3 
z Głowna. Ilościowo nie jest 
to zbyt dużo - mielibyśmy 
też pewne zastrzeżenia co do 
składu zespołów. Za mafo by 
ło w nich przedstawicieli 
świetlic gromadzkich, tak, 
że optycznie eliminacje spra 
wiały wrażenie... popisów 

hu1:ary", rozl)OC1;ąt obec~·1, tour· 10 bm., w ~all sportowej na 
nee z nt>wą srt111c, pt. 1,„lej, ko- Widzewie zołnierze spotka­
quty''. Ją się ze llPołeczeństwem 

Anna przyjechała do Ło­
dzi i wraz z Innymi bierze 
udział w powiatowych elimi 
nacjach konkursu recytator­
skiego. 

Tematyka wierszy, które 
recytowano tam, jest różno­
rodna: słyszymy arcydzieła 

Sło~ackieg'? i Mickiewicza, I 

W naJbllbzych dniach, a, ł I Łodzi. W części artystycznej 
10 bm. sztukt _tt bttl:\ moąli obeJ I spotkania udział wezmą so· 
rzeć mh1szkańcy Pablałllc, Począ 1· • · t 
tel< prtedstawłeń 0 qodz 19 w I sci, chor I ork1es ra roz• 
sali Dornu Kultury. · głośni łódzkiej Polskiego Ra 
• T~att 2:ydówskł ul. Wltckow dia, ~espoły świetllcowe za-

skieąo IS wystawia t, 'O 1 kładow Harnama I Strzel-
i t października br. scenlcaną czy ka, oraz artyści scen 16-
adaptacjt znano! powle~cl Ell2y dlk[ch (u) 
Ol"zeszkowe) „Meir Etołowlcz". • 

MaJakowsk1ego, Broniew-
szkolnych. 
Milą niespodziankę zrobi­

ła nam świetlica gminna z 
Wiskitna, która aczkolwiek 
istnieje dopiero od miesiąca, 
wzięła udział w tej pięknej 
imprezie. Nie przybyły na­

Na sesji Rady Narodowe\ dyskuło w ano 

na~ ni1rawnien\em 1nt1 MPH 
tomiast na eliminacje zespo- Dn1.a 7 bm. odbyła się kolej­
ły z Wartkowic, z Byszewa na sesja Rady Narodowej m. 

'- Zmieniono qodzlny urzędo- Grabowskiego, z Czarnocina. Lodzi, potiwięcona omówieniu 
wania we wszystkich wydziałach Nie zjawili się również jwie pracy Miej5kieto Przedt!iębior 
I jednostkach orqanizacyjnych tliczanie z Tuszyna, a to z stwa KornunikacJ'i, 
Wojewódzkiej Rady Na~ndowej w t · 
Łodzi. Placówki ta rozpoczynali! eJ przyczyny, że„. nie otrzy O osiągnięciach, btaktllch 1 
r;r3c0ę. o qodz. 8.30 1 kończ~ Ją 0 mali oni zwolnienia z takla• planach na pn.yułość MPK do 

dów pracy. nieśliśmy obsrt.emie we WC7.IO-
• Wieczornicę pośwlęconlł Lepiej wygląda ten stosu- rajszyrn numetze naSżego pi-

przy1ażnl polsl<o • radzieckie) o- nek w innych powiatach, ~~„. 
raz X rocznicy powstania Woj- ""'"" 
ska Polskiaqo orqanlzują w dniu gdzie wystąpiło wielu recy- D.ane s~one w ~fera~ 
IO bm. w aull Uniwersytetu, uni· tatarów - chłopów. cle J>O>b\Vi~rdailli i u1upełnill 
wersyteckle koło TPP-R I stu- Ogółem z 14 powi"tó i 4 
dl „ w radni' ~"b1'-ający "ł"• w dy-
~m wojskowe UŁ. W proqra- · t d · 1 """ ..,. •""' 

m1e: przemówienie rektora UŁ. mias 'Wy zie onych woj. skusji. 
referat mqr. Bortnowskleqo I łódzkiego w powiatowych Wiele mówiono m. in. o nie-
częśc! artystyczna. Po częscl ar- elimin~cjach wzięło udzlał wbaAclwej _postaw.i.e pasaże-
ty••..,czn•J wieczorek taneczny. 3~~ osob, z cz.ego .75 z.a.kw.a- rów, '·"-•v n'e p-es•r•a""J."" 

• Kto lubi pil!!sze wycieczki, lif k d d k h "' 1''11'~• ' ··- ' .,,.,... ..,... 
mo'te wziąć udział w orqanlzowa .1 ?wa~o 0 wo1ewo z: ic przepi•sów n.M"aż.ają się na ka~ 
neJ przez PTTK w niedzłelę, 11 elmunac11 konkursu recy- lectwo jetdżąc na stopniach 
bm. wycieczce na trasie Andrze- t~to:s~ie~o, który odbędzie czy w~kakuj<>c do ~ ceg~ 
Jów - Gałkówak Wlą.czyri. się JUZ niebawem. (A) t . ... l"<"'U\ 
Zbiórka ucz„stnlków na Dworcu - ramwa3u. 
FafiP'(tznym o qodz. 8 rano. J k . t.• W odpowiedz.i na ''"'St"pie-

111 Zawody wojewódzkie ~traty azy rosy·sal . VYJ „ 
po:!atnych odbędą si, , o bm 0 "I i ni.a radnych stWie-rdzająeych, 
qo"'•. 14 przy ul. Tamka 10. . dla SpeCJ.81iSl6W Że :zbyt mało kQbiet pracuje W 

• . Wszystkie d:r.lelnlca LPt w MPK poniewat prredsięblor-
Łodz1 prowadzą obecnie zawody WDI< orąanlzuJ• kurs JtzY- two to is · "Ll!d 'ł !:li< 
strzeleckie na normy SPO I BSPO. ka rosyjskleqo w kierunku spe- s n' po„ 3 z 0 a, 
Zawody te odbywa]!\ się do dnlal cjallzecyjnym dla lntynlerów przedszkola i hoteli ro.bot.ni-
12 bm. w ąodzlnach od 9 do 17. tGchnlków, lekarzy I ekonomi'. ctych, przewodnicżący Prezy-

Parku Ludowym na Zdrowiu. nach w'aczornych, Zapiły przyj- s e Z ' JUZ naJ lZ-

MPK tłobek i pne<l.szkole, 
czyni się t.ei: przygotowan:.a 
do uruchomiE!lia hotelu robot 
ni cz.ego. 

Na uikońttenie dyskusjt 
podjęto uchwałę zobowiązują­
cą MPK do pcd.niesienda na je­
st.cze wyższy poziom pracy, a 
tym samym nsprawnieni•!ł ko· 
ll'l.unikacji na te.reni-e ŁodiJ.. 

11,Roeznice 
i obchody 
kultura1ne•i 

(u) 

Nakładem wydawnictwa „Sttu­
ka" wyszedł z druku I tom nowe­
go wydawnictwa !)t. „Rocznice 1 
obchody kulturalne". 

Wydawnictwo to ma za udanie 
m. In. zao1>atrywać świetlice, szko 
ły oraz u.kłady pracy w matel'la­
ly popularno-naukowe oraz wi­
dowisko,ve, pomocne przy organt 
zowanlu Imprez artystycznych, 
związanych z rocznicami donio­
slyc<:1 wydarzeń histm·ycznych, :i; 
tyclem i działalnością wielkich 
twórców kultu1·y, z chlubnymi o­
kresami n~szej historii. 

Pierwszy tom nowego wydawn'C· 
twa p<>Awlęcony jest epoce Odro­
dzenia. 

1!9 Katdeqo dnia motecie si.a- stów. Wykłady odbywat sit b~dą dium R1'r m. Lodzi ob. Olasek 
kac z widy spadochronowej w I dwa razy w tyqodnlu w ąodzi- twi rd il, iż · · w ·br· 
Skokl odbywają się w qodzlnach muja sekretariat WDK przy ul. szym cz.asie otwarte zostaną w 
od to-u. Trauqutta ta, pokój tt3. ---------------------------

nie Qlanu przez naszą 
grupę związkową przebiega 
lepiej - mówi do sekretarza 
rady zakładowej ZPB im. Lu 
ksemburg przoduiącatkaczka .---------------~--------.... ------------·~----------------.... --------------------. Nasze braterstwo i zarazem mąż zaufanla 
FRANCISZKA URBANIAK. 

Obok pracy zawodowej 
Franciszka Urbaniak znajdu 
je również czas na pracę spo 
łeczną. 

- Miałabym więcej wolne 
go czasu, gdyby nie trzeba 
było w naszej dzielnicy zbyt 
długo wyczekiwać w kolej­
kach po artykuły spożywcze 
Szczególnie daje się to we 
znaki w sklepie rzeźniczym 
Dzielnica nasza - Stare Mia 
sto - rozbudowuje się z każ­
dym dniem, zamieszkuje w 

Ja nie opóźnię 
autobusu I 

~- r 

1
1 ~\f0J~~ ~ C(ieŃl' I/ : ~c:ten~ rt~~ 1 . __ ...!fiei~ 1~ - ' 

Sami nie w~emy 

Siadem naszych interwencji 
• dochodzenie po• 

twierdziło zarzuty na· 
aze o niewłaściwym wy 
ładowaniu ceqły na Ba­
łutach (bloki nr I 07 I 
108). Odpowiedzialność 
spada na Sp. „Współ­
praca", któr!I. obciążo· 
no równowartością zni­
szczonej ceqły w kwo­
clA 7.ł 265,04, m Ko!eqium Orzeka-

• zwolnlono dyscy­
plinarnie z pracy okspe 
dientk11 punktu usluqo· 
weqo MieJsk. Pt"alnl I 
Farb. przy ul. Wlitckow 
skieqo 27 za powtarza­
jące się wypadki zamy 
kania punktu przed qo 
dzlną 18, jak również 
za inni!! nledocląqhlęcla 
w pracy. 

B ędąc ostatnio na 
plantacjach mll!!J· 

skl~h pr2y parku Julla­
nowsklm, kupowałem 
kwiaty qórskle, których 
plantacje posiadają 

mnóstwo odmian. Nie­
stety, ze smutkiem do· 
wiedziałem się, że ro­
śliny to uleqną powoi• 
nel likwidacji Jako nie 
dające dochodu. 

jące przy DRN Łódź· N rl 
Sródm ukarało qrzyw- 8SZe ra y 

Obserwujemy corocznie ną w svmle 300 zł mie 

co posiadamy 

Wydziale PlantacJll 

IQ .Dokończenie ze str. 1 
nienawidzą i tak •mterłelnie 
się boją Po:i:erająct slę na­
wzajem drariteżcy lmpcrła­
łlstycznl. To Jest ta przyJa~ń. 
o której marzyły l o którą 
walczyły t;ok<>lenła po!s!cle­
go i rosyjskiego lullu, to Jest 
ta przyjażń, n którlł walcz-ył 
rosyJ$kł i poJskf rewolucyj­
ny ruch robotniczy. 

wadziła do powstania na na 
szej granicy zachodniej pierw 
sze:o w historii demokra­
tycznego i p1~yjaznego nam 
państwa. niemleckiegu, od­
powiada. najżywotniejszym 

lnteresum 'naszego narodu. 
Dziś rozpoczyna słę Mie· 

siąc PogłP,błenia Przyjaźni 
l'olsko - RadzleckłeJ. Zada­
niem naszym jest doprowa­
łl:dć do &wiadomości katdego 
Pola.ka gł~boką treść ieJ 
przyjaźni i jej rozstrzygają­
ce zn:i.czenie dla niepodle· 
g!ego bytu, dla rozwoju I ca­
łości Polskiej RzeczyposPoli­
teJ Ludowej, 

twoją troskę o piękno szlcańca domu przy ul. M. P. Z ŁODZI: Jak 
nas%eqo miasta. Corocz Zielonej 63 za zainsta· Jut wyjaśniallśmy - z 
nie miasto wydaje pie- !owanie nlł balkonie pojęciem służby woJ­
niądza na kwiaty zdo- ul• z pszczołami. skowe) łączy się po)ę­
biące skwery, kwietni- • polecono kierow- cie? honoru, a więc slut 
kl. place 1 parki. Czyż n1ctwu fabryki „Ło- by wojskowej nie tno· 
w tych miejscach nie dzianka" usunięcie z że pPłnlć ten, kto za­
można posadzić skal· posesji przy ul. Stall- stal wyrokiem sądu po 
nych kwiatów? A na na 50 beczek i skrzyń, zbawiony praw publicz 
sharpach Parku Staro• zalcqających podw6r· nych I obywatelsklr.h 
mlejskleqo - to miej- ko. praw honorowych. O· 
lice aż prosi o obsa- • udzielono upom- kres pozbawienia praw 
dzenie trwałą roślinno n1en1a szefowi kuchni zaczyna si~ llczyC: 130 

Doceniając znaczenie regu· ści4. Takjch miejsc jest w restauracji „Słoń" za odbyciu kary wię• 
}arności kursowania autobu- wiele. nleprzestrzeqanie recep zienia, a nie od dnia 

I jeśli obecnie na-r6d poi· 
ski buduje siłę l l)Omyślnośó 
swej LudMvej Rzeczypos­
politej z niezmąconym #f>O­
koJem, wbrew ł na przekór 
gotączkowym wysiłkom nle­
mleckich l amerykru'1skłch 
Kruppów, którzy robią co 
mogą, by oclchucbać I znowu 
spulicló r łańcucha bestię hl­
łlerymiu - to dzie~e się tak 
dlatef(l, Io nteza.wodna pny 
JaiJi 1 pomoc połęłne10 
związku Radzieckiego 
wspiera l ustokrałnla RMIZI\ 
WIUDI\ młod- H&nl\CI\ siłę. 
I dziele 1lę tak 4tateco, te 
lJoliiyka pi)koJu, k'-'ra nie· 
zmol'd<nvanłe pr0Wad1l Zwh• 
zek lladzłecki l kidra dopro· 

Prawda o Związku Ra­
dzieckim, nleustępli wie za­
gradzającym drógę grozbie 
nowej wojny i przeob1·aża.Ją• 
cym przyrodę, Jest potęż:tym 
sojusznikiem narod6..v \V 

walce o pok6J. Dlą nas jest 
ona ponadto sojusznikiem w 
walce o jak najszybsze prse­
laman!c wszystkich trudnoś­
ci, z Jakimi wypada 1lę nam. 
JeHcze borykać. 

· Do tury MHW I wzięcie na oqłoszania wyroku. Ze• 
sow oraz słuszność uwag, Ja· ••• t.od:rlanlel Do wa• siekoinlnę miQsa peklo· chce Obywetel bezzwto 
kle na ten temat ukazały się szych przydomowych, waneqo. cznie zqloslć sit do tej 
W prasie, wszyscy kierowcy „.rodziców, nauczycie małych oqródków rośli· M kierownictwo Eks- Wojskowej Komisji Po· 

li I PKP. W pocl"qach • ny te (kosztują qrosze) o PKS b I d kt„ 
ekspozytury ~~bowej PKS w d „ 1 pozytury sob. w orowe , prze urą 

"""" popołu niowych Jadą· nadają s ę świetnie. Ł d 1 d Ił kl · t Ił 1 1 ż ć 
Łodzi odpowiedzieli na apel, cych z Łodzi do t.owl- Przed oknami robotni· 0 z u zlel 0 erowcy się s aw z 

0 
Y wy· i l<ondui<torowi autobu Jaśnienie, te został po• 

rzucony przez kolejarza Stę- cza zaobserwowałem, czych kolonii na Sto- su, kursuJ4c„qo na tra :tbawjony praw, qdyż te 

Pnia ze Stal'j! Dąbie - Szcze- te młodzież szkolna za kach I w Innych osie- si• t.ódż - Tomaszów qo nie wolno było za· 

cin i podjęli hasło 11Ja nie o• ~~:~; :~'ą: c~=:~~. po- :i;~~ ~;~~1c ~!1 :~e:i~ - Spała · - p~uczenla taić. 
Późni" a"tobusu". d t 1 J R 1 w związku z nil!!odpo-„ " Uwatam, te z Jednej u 0 m e sea. atu my wlednlm traktowaniem 

t Kierowcy PKS w Łodzi strony rodzice I na· w.lęc qlnąc• piękno 1 pndró'l!nych. 
wzywają do podejmowania uczyclele powinni wy- nim Wydtlał Pla~tacJI • kierowniczkę skle-

h ń t 
Jaśnit młodzlety, te te zdecyduje się nlł llkwl- pu PSS w Aleksandro-

podcbnyc zobowiąza WSZyi! - qo rodzaju rozrywka z ~acJę tej Odmiany ro· wie za pobral"le nad· 
kie jednostki PKS•U w Pol- rótnyc:h wzqledów nie •lin rozsadtrny I• w miernej ceny za herba 
&Ce. Jest dla uczniów &to- parkach, na placach I t9 ul<arano ostrą naqa· 

Ty
mi. któl"Zy rzucili pierwsi sowna, z druqiej zał w oqrodach. ną z wpisaniem do akt 

strony PKP powinna Koresp. J Jankowski personalnych oraz zo-
wyżej wymienione hasło są zabronić ąry w karty bowiązano lą do odna 
kierowcy: Antoni Maślakle- w pocląqach I prze- Apel ten nie po- lezienia pokrzywdzonej 
... fez, Henryk Sobota, Czesław strzeqać młodzież przez klientki I zwrotu pobra 
... kond kt ó (281) winien pozostać bez 1 d ł t t 1 
f,abęcki, Henryk Gruszczyó- u or w. ne na P a Y w erm · 

B. K. echa. (284) nie 10 dninwvm. 

* * * CZESł.AW GOSZCZ: 
Do deputatu Węqlow•· 
qo mają prawo cl pra• 
cownlcy, którzy obJ9cl 
są odpowiednią umow~ 
zblorowĄ, qwarantują­
cą ten deputat, wzqltd 
nie ekwlwalant pianięt­
ny. Zechce Obywatel 
zqłoslć się do Okr. Ra• 
dy zw. Zawodowych -
do Wydziału Ptoduk· 
cyjneqo, ul. Troiuqutta 
nr 18. 

ekl~·-------:---=..;=;:;;_:~~~=-----------~----·--------------....... ------------
1 1.0DZKI EXPRESS ILUSTROWAN'i .@:._,3, 

SP0l'..DZJELNlA PRAC~ 

„M Et HA N I K>->-
ł.64t, ul. l>!ołrkow1ka 61, tel. 118-74 

urucboblłla punkt u11łurowr 
N'APBAWY WIECZNYCH PIOB 

przy ul. Piotrkowskiej 14, tel. 228-12 

B. W. 

Wyżej wymieniony punkt skupuje wieczne pióra 
(nawet pałarnane) wszelki<'h systemów. 2659-K 



Mały reportaż 
Za karę pójdzie pan do kolejki ... o światło - . 

Wystawa, która uczy Nie wolno tłumić krytyki i autobusy 
proszą studenci 
z Arłurówka 

Kilka zażaleń na „książki życzeń zażaleń" 

p rzeJ dziesięciu 'laty 
4 maja 1943 Toku 

„Wolna Polska'\ organ 
Związku Patriotów Pol-
skich , doniosła. o utworzeniu 
-polskiej Pyw.izji im. Tadeu­
i>za Kościu~.aki. 

Związek. Radziecki, wal­
czący z Iaszyst.A:iwskim na· 
jeżdźcą\ mimo trudności z 
któryr.t1i się borykał, dał 
forir,ującemu się Wojsku 
Pol.skiemu doskonałych in­
sttuktorów, wspaniałą broń, 
umundurowanie, wyżywienie 
by przygotować naszych żoł­
nierzy do walki ze wsr<il­
nym wrogiem. 

* • * 
W klubie garnizonowym 

WP w Łodzi, przy ul. Mo­
niuszki 6 otwarto wystawę 
„X-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego". 

a wreszcie fragmenty zwy­
cięskiego mar62u u boku 
wielkiej sojuszniczki - Ar­
mii Radzieckiej od Oki do 
Berlina. 
Każdego dni<i liczne grupy 

młodzieży i starszych zwie· 
dzają trzy duże sale wysta­
wowe. Każde zdjęcie, każdy 
dokument móWi o wielkiej \ 
i bezinterEWiownej pomocy 
Związku Raązieckiego, 

Jemu to zawdzięczamy, że 
mogliśmy w dniach, kiedy 
Polska zhajdowała się w 
kajdanach niewoli, stworzyć 
armię, która wzięła czynny 
udział w walce o wyzwole­
nie Ojczyzny. 

Wystawa ta uczy nas Jesz-
cze większej miłości dla 
Wielkiego Przyjaciela 
Kraju Rad. W. U. 

Wydawałoby si ę rzeczą zu 
pełn i e niepotrzebną tłu­

m aczeni e kom ukolwi ek, jakie 
znaczen ie i zadan ia mają 
„książki życzeń i zaii l eń" w 
instytucj ach użyteczności ;:iu 
blicznej , w sklepach, p i.mk­
tach usługowych itp. 

Niestety wiele listów j te 
leionów, jakie otrzymu.ie 
nas1.3, rcd'\kc;ia . świ:l.dc>:y " 

twierdzi, że polecono w Biu· 
r ze Wojewódzkim CHPP le­
gitymować klientów przed 
dokonaniem wpisu (co nie 
jest prawdą) , a i nas, gdy 

Całą dobę 
czynny iest 

mleczny 
Dworca Fabrycznego 

tym, iż pracownicy pewnych 
instytucji świadomie wypa- , b r 
czają intencję tvch ksi;.żclt a 
pozwalających na pods ta- b k 
wie wpisanych uwag, ży. O O 
czeń lub zażalc1i usuwać 
braki, niedociągnięcia i błę Podróżni przyjeżdżający na 
dy d a nej placówki. Dworzec Fabryczny mogą na-
Weźmy kilka przykła- pić się mleka, czy zjeść coś 

dów, gorącego w barze mlecznym 
D Przed kilku dn iami kie nawet .w nocy. 

rownik sklepu CHPP Połozony obok dworca, na 
(ul. Piotrkowska 86) zażądał ul. Armil Ludowej 42, bar mle­
od klienta (nazwisko i adres czny jest oowiem czynny obe· 
znane redakcji) leg itymacji . cnle przez całą dobę. 
służbowej, gdv ten porrrosi! n I 
„książkę życzeń i zażaleń", 
do której chciał wpisać SWO· Jlg Qblk9Ch k$)§99mW[I: 
je uwagi o nieuprzejmej eks- -~. Prlmakowskl _ Jak kony· 
pedientce Wandzie Zawisto- stać " kslążkL Iskry, zł 1.so 
wskiej . Gdy ów klient w koń (pt·zekład z rosyjskiego). 
cu wylegitymował się przy Pożyteczna ta broszurka oma· 
wpiSywaniu uwagi· do książ- wla rotę książki w komunistycz-nym wychowaniu mas pracują· 
ki, ekspedientka zachowywa- cych oraz daje wskazówki, jak 
la się nadal nieuorzeJmI{', czytać I Jak robić notatki. Odda 

· t ona duże usług.1 wszystkim, któ• 
wszczynaJąc awan urę. rzy oddalą się pracy samok$ztal· 

Kier ownik sklepu CHPP •centowej. 

śmv chcieli to uczynić, pytał, 
czego dotyczą nasze uwagi. 
t1 Pracowniczka urzędu 

pocztowego nr 1 w o· 
kienku 14 - „ukarała'' inte­
resanta, który wpisał uwagi 
w książce z.ażaleń w ten spo­
sób. że odesłała go z powro· 
tem do kolejki, w której stał 
już przed uczynieniem adno· 
tacj!, 
li Nle tak dawno donosi­

Arturówek - to pięknie 
połowne osiedle akademickie, 
w którym mieszka obecnie 
kilkuset 5tudent6w łódzkich 
wyższych uczelni. 
Pię~ne latem - a jesienią? 

Trzykilometrowa droga od 
przystanku tramwajowego 
wiedzie na Arturówek przez 

liśmy, że w barze „Pod­
halańskim" nie numeruje się ciemny las, w którym w cza. 
stron w książce zażalet'1, by sie r<YZtopów pełno rozmai­
następnie wydzierać kartki tych „pułapek". 
ze słusznymi uwagami kUen- w planach oświetlenia Lo­
tów, zaś w jednym ze skle- dzi należałoby koniecznie 
pów mięsnych uwag w 
książce nte kontrolowała dy- uwzględnić to małe „mia-
rekcja itd. steczko studenckie". a raczej 

* • * wiodącą doń drogę. 
Dyrekcje poazczegó1nych Ponadto - czy nie da 6hł 

placówek oraz zarzlłdy In- ' '"' d · ki stytucJI powinny zwraca6 w pewnych porach ma .s e-
baczniejszą uwagę na spo- rować na Arturówek Jeden 
sób prowa<lzenla „książek lub dwa autobusy? 
życzeń i zażaleń" w poclle- studenci byliby w to bar-
fłYch placówkach. a perso- dzi . 
net naldy pouczyć, że po- dzo w ęczm. (se) 
ma!f&Ją one w pracy danej 
placówki. 

Tyflłl wszystkich, kłórTY 
m;ynić będą Jakiekolwiek 
łrudności przy wpiSYWanłu 
uwag do ksiąg życzeń i za­
takń, nie dopuszczając iym 
sam:vm do oceny ich pracy, 
społłta:ją kopsekwenc.Je służ 

Ozy iesleś członkiem 

TPP-R? 
Wystawa pokazuje nam 

historię odrodzonego Wojska 
Polskiego. Widzimy na niej 

WA&NE Tli:LEFONY owoRcowE •. Motocykli· bow . ..::e.:... ____ z.._b_. _s_k_b_. ____________ _ 

l'nf)n~„!_e?.11•,[l\"'7 ~~~;a~~~~::· =~ti?~~ 1- U @ gaze+o z historycznym ko- Pogol R11runkowe ~54 44 
"" 'lt1111 Pntarna 8 

munikatem, przysięgę pierw- Knm Mlej~ka MO '25'.I 110 
szych żołnierzy w Obozie w 'ljtel•kl ()Ar . lnfor. 154 I~ 
Sielcach, s-z.kolenie bojowe, 

wa_"-._~&iiw'1 I\. l'.lJto rzdble1>la w koje:!". ~(!] @~ I 
„Sport radziecki 7-52" ' ' I • CYRK nr t ,,Cyrk wczo- 1 MAJA (Klllńsklego 176) PKF 40-53 g \6 17 

raj I Clzlt". Początek „Wesoła trójk"" g. 17. l8 l9 20' 21 · !Z2 · 
g 19.30. W nlerlzlele 19 „GDYNIA" ,· „STYLÓWY" 
g 15 :lO I 19 :m REKORD (Rzgowska 21 nieczynne. · 

„ Na manewrach" g. 18 

ttOVIY (Wlęcknw„kleg< • ""'NA • Ro2~A (Rzgowska nr 84! Dyz" ury aptek CZWARTEK, I Pll.1D'Z.IERNIKA 15) g. 19 „Ozlewc.tyna „Wesołe zawody" g. 18 
14.50 Dla k\ . 'ł - VII - pogad. :i dzban-.n'' 20 
15.00 Róże południa - walc. IM: ST. JARACZA (Jarl! BAŁTYK (Nllt utowlcza :.!O) SOJUSZ (N<'we Złotno 1 Apteki: nr „ (Przejud 
15. 10 „Nedda". 15.30 Aud. dla cza 27-29) i· 19 „Dy· „Przyqody na Morzu „Paraaa natrotów" g . 191. nr 7 (Wl')lczańska 371 
dzieci. 16.00 Piosenki radzieckie. rektor" Czerwo1>ym" g . l4.3U. 18.30 nr 44 (Piotrkowska 22151 
16.20 (ŁJ „ Wyrn przyja:tnl", lB.30. 18·30• 2o.3o. SWIT (Baluckl Rynek 15) nr 18 (Z~lers9 14ffl, ot 
16.35 (Ł) Fragmęnty operetek ra POWSZECHNY (Ohr. Sta Mt.ODA GWARDIA (Zie „Mltrla Kukor" i · 18, 22 (Nnwotkl 12). nr 34 
dzlecklch. 17.15 (ł.) Muzyka tal). łlngr1Jt1u 211 11- 19·15 lone 2) „Brunatna pa- 20 !Wo.laka Pol11kle'll<> &61. 
1 7.30 (ł.) „z rol'1.rohnem przez "lntryqa 1 miło.łt" Jtczyna" 11. l6. 18. 20 TA TRY- (Stenktewlcza 40l nr 35 (Dat>rowsl<leao 
m iasto t wieś''. 17.40 (ł.J „Spra· MUZYCZNY (Piotr kowska ·- „Akcja B" g . 16, 1R 20 '14 hl . 
wy naszego miasta' ·. 17.45 (t.) 2431 11 19.15 ,,Kraina MUZA (Pabtanteka 1731 WISŁĄ (Przejazrl nr 2) AS nr 41 !Al. Kołclu· 
Koncert solistów. 18 OO (ł.) „Try· u'1nlechu" ,,Stalowi bojownicy" g. „Diabelska qrań" g. szkł 48) dyżuru)9 co· 
buna radiosłuchacza". 18.10 (ł.) MAt.Y <Traugutta nr li 18, 20 16. LB. 20 dziennie. 
„Więcej I lepiej". 18.30 Odpowie· g. 19.15 „Rodzinka" PIONIER (Franclszkań · Wt.OKNIARZ (Prńchnlka DY!UR POt..O!NICZO. 
dzt fali 49. 18.45 Wybitni soliści (premlera) ska 31) Dzlł ~ wpół nr 16) "Alarm" g. 16, GINEKOLOGICZNY 
radzieccy. 19.10 Poznaj piękno do jeelen.;t•J" l7 19 18. 20 
języka rosvjsklego. 19.30 Muzy· ,,ARLEKIN" (Plntrknw g. ' WOLNOSC (Przyllyszew- Od godz. 8 do 20: szpl· 
ka I aktuafooścl . .20.00 „Dla każ- ska 1~?> •· 17 ..Ja• \POLONIA (Plotrkowsl<~ sklego 16) „Węqlersklel tal Im. M. CuMe·Skl<> 
dego coś miłego", 21.26 V\<"lad. Szpalt 671 „Czekaj na mnie melodie" g, 16, 18.15, dowsktej, ul . CuMe-Sklo-
s port. 21.32 „Slownlczek muzycz „PINOKIO'' (J(nperntka g. 16, 18, 20 20.30 • dowsk•ej 15: od godz. 
ny" 2!.i OO „W<>\I wolborski"/ 16) g. 16.30 ,,Ple$!\ Sar PRZEDWIOSNIE (Zerom ZACHĘ:TA (Zgierska 2fll 20 rlo 8 szpltal Im rlr. 
22.20 III Symfonia 'Dworzaka. mil<o'' - wtdow. zam- sktego 76) „Dumna kró „Pocałunek na staello· Madurowicza, ul. Krze· 
23.02 Muzyka operowa. krtlęt• lawna" g. 18, 20 nie" Ili· 18. 20 mienlecka 5. 

Kto pod kim dołki kopie ... 
Na. niektórych ulicach Łodzi tl>iete do 

życzeni<i pozosta.wia sta.n chodni ków. 
Powinien zwrócić na. to uwagę Miej­

ski Z(lrzqd Urządzeń i Przedsiębiorstw 
komunalnych •.• 

Wyraz s wyrazem we fraszkę się splata. 
J morał s przestrog~ wiąże się składnie; 
Gdy dziur w chodnikach Zarzlłd nie sałata. 
WcuśnleJ czy później sam wreszcie w nie„. 

wpadnie! 

JOT 
„ ________ ....... __________ ..... _________________________________________________________ ,... __________________ ,.. ________________________________ ~--------------

Pracownicy poszukiwani 
Starszego księgowego ze znaJomo§cllł R,P.K. 
dla budownictwa zatrudni od zaraz Spółdziel­
nia Pracy Rob6ł Budowlanycll Im. M. Nowot­
ki w Łodzi ul. Obrońców Stalingradu nr 104. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w godz. 
od 9 do 15. 2655-K 

SP.RZEDAZ 

DRZEWKA owocowe wsze! 
kiego rodzaju w dufym 
wyborH na sezon Jes len 
ny polecają Szkółki Drzew 
Owocowych z. Moraczew 
ski, ul. Prosta 20. Ceny 
niskie. Przystanek tram· 
wajowy Chełmy 

5 MIES kurs nowocze 
suego kroju, szycia I m<.o 
delowanla IPR. Zapisy -
Wólczańska 27 - penie 
rlzlałkl, środy t piątki 
godz. 17-20. Zgierska 
30a - wtorki. czwartki 

KURS nowocze~nego kro Dr R03tYCKI 11p•cjallsta 
Ju męskiego (ciężkiego) akuszerii, chorób kobie­
! PR. Zapisy tylko do 15 cych, nlepłodno~6 ~ 
paMzlernika codzienni!! czwarta - ~Osta. Piotr 
- Stalina 7, w godz. 9 kowska 33 (12297-0) 

Kol. 

KRYSTYNA KRAKOWIAK-LEWEK 

aktorka dramatyczna - zmarła śmier­
cią łraglczną w dniu 4 bm. przetywszy 

lał Z6. 

Inspektora kontroli technicznej konfekeJI c1ęł· 
klej oraz inspektora br"nły dziewiarskiej za­
trudni od zaraz „Spólnota. Pracy". Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Kadr Łódź, ulica JaracZl.I 
nr 72. 2673-K 

Maszynistkę biegle pisząc~ (na okres 3 mie­
sięcy) Jak tównleż kobiety na konwojentów 
przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwo Transpor­
towe Miejskiego Handlu Detałłcmego w ł.Odzł 
przy ul. Orlej 4. Zgłoszeni<i do Sekcji Kaclr. 

2658-K 

4 Inżynierów mechaników luh teebnfków me• 
ehanfków ·z praktyką we wł6kłennictwle oraz 
! lnżYoferów mecbanłków lub techników me­
ehanlk6w ze :maJomośc!ą regenerae.łł „„trudni 
Centralny Zarząd Remontu Maszyn Przemy· 
słu Włóklennłczel!'o l. Odzieżowego w ŁOdzl1 
ul. Piotrkow~ka 147. Zgłoszenia OlilObiste przyj­
muje Dział Personalny w godz. 8-12. 

2676-K 

Głń"Vłtelt'o ksfel[flweiro f kosz&Alwe• „ branł.'.11 
włóklennicze1 lub nokr'lwne.1 nraz tkaflZy (czkl) 
po~:mkufą Zakłady Pnem:rsłu Lniarskle11:0 
„W:\Um" w Wlł1bnłn 1(. ·wałbnYcha w11l wroob 
wskie Dolny StMk. Wvna~rod7.enie wedlu" umo 
wy zbiorowe.l. Mieszkanip zllnE'wnłnne. Of~Tty 
wraz z 7.vrlorysem należy składać w Sekcji 
Pers~nalnej. • 2675-K 

SPR!EDAM samochód -
„Hanomag", stan dobry 
nowe ogumienie. Wól· 
czańska 77, garat. 
SPRZEDAM maszynę -
.,Singera" gabinetową. Je 
racza 29-32 prawa off. 
cyna. m piętro 

~oboty, godz. 9-13. 
16-20. (2614 Kl 

5-MIES. kurs kroju, szy 
cla I mndelowanla IPR 
3-mtes. k.urs kroju nowo· 
czesnego t modelowanta. 
IPR. Zapisy codziennie 
Sienkiewicza R9 
5-MIES. kurs nowoc2e 

do 18 (2647-Kl 

KURS nowoczesnego kro Dr REICHER epecJallst11 
)u 1 szycia IPR - Htpo- weneryczne. •kórne pieto 
teczna 3. Zaptsy codzten we (zaburzenia ) 8-9. 
nie od 16-18. 16-19 Piotrkowska 14 

KURS h11rtu maszynowe- 01" SIEŃKO speojellsta 
go. Kurs flle IPR, Przy. skńrne. weneryczne -
byszewsklego 120b. Za czwt1rta - ezósta. Klllń 
plsy codziennie od 9-12 •kiego 132. (12105 01 
J od 16-18 (2634-Kl 

stlego kroju I szycie do KUR~ k1tpeluszntctwtt Dr WOVNO specjalista 
rnowego IPR. Czerwona damskiego IPR. Zapisy - chorób skórnych wenery 
nr 8 . Zapisy - wtorkt .

1 
Wolcz1tńska 27. ponle I cznych, zaburzenia ptcto 

LOKALE ~rorly I czwartki godz rlzlałkl, wtorki. śrorly I we. Nowotki 7, Cront, 
---------- 9-14 I 17-19. CZWllł'tkl godz. 17-20. 10-11. 16-18 
ZAMIENte pokój z kuch -----
nią (dozorstwo) na takle 
samo bez dozorstwa. Zie 
tona 24-6 
ZAMIENte duży pokój nn 
pokój z kuchnią na pl\?· 
trze. śródmieście. Zlelo­
na 24-6 (12324-G) 

PAMIĘTAJ o wykupieniu zamówionego losu 
1111111111111111111111~~100111111111111m11001oom1111mm1m11111m111111m111111111 

II rzutu 8 Loterii Pieniężnej 
kolekturze P. M. L. 

CENTRUM - pok<ij z ku 
chntr, zamienię na dwa 
po1<0 e z kuchnią z wy)?o 
darni w centrum. Wlado· 
mość Piotrkowska 61 -
„Van·Lo" (11877-G) 

w 
Łódź, Piotrkowska 95 

Piotrkowska 161 
ZAMIENte 2 pokoje z ku· 1 
chntą Tomaszów Maz. na 
dowolne w Łodzi. Wtado 
mość Tomaszów Maz. -Zgorzellcl<a 13 :...„„ __ , ____________________________ , 

NAUKA 

MASZYNOPISANIA, steno 
ęrartl (biurowej . d7.lennt 
karskiej) Kursy Stowa· 
rzyszenla Stenograrów -

TYLKO do 20 pddzlernl ----------·Dr Jadwlqa ANFOROWICZ 
ke IPR - Stalina 7 przyJ LEKARSKIE skńrne, wetlAryczne. ko 
muJe zapisy na kurs~· blece 15-19 Próchnika R 
l<reśleń a) lnstal1tcJI elek Dr MARKIEWICZ epecja· 
ri ·:vcznych. b) woclno-ka lista: skńrne, wenerycz· 
nal. -gaz t C.O. Sekreta ne, moczopłciowe. Plotr­ l<iUBY 

O bolesnej stracie najlepszej koleżan­
ki i utalentowanej młodej aktorki za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

Koleżanki I Koledzy 
Pal\stw. Teatru Powszechnego w Łodzi, 

Cześć Jej pamięci! 
2672-K 

ZGUBIONO kartę mel I ZGUBIONO wejściówkę 
dunkową, pokwitowanie rabr)'CZną Walenty Got· 
na złożone dokumenty. dzik, Abramowskiego 26 
leglt. służbową wyd. 
przez Wydział Zdrowia. 
Nazwisko Jan Michalski, ZGUBIONO kartę mel· 
żywotna 53 <lunkową wyd. przez GRN 

Skrzynno I Inne doku· 
ZGUBIONO wej~ctówkę menty na nazwisko Piotr 
fabryczną oraz dwie le- Dwornik, Okalew Skrzyn 
gltymacje tramwajowe na no, pow. Wieluń 
nazwisko Leokadia Cle· ----------
ślak (12272-G) 

ZGUBIONO leglt. Ubei;p. ----------i Spoi., wejściówkę fabry· 
ZGUBIONO wejściówkę czną nazwisko Edward 
fabryczną na nazwisko · 
Zofia Wąchała, Zielona 12 Sobaczyńskl, Armil Czer 

wonej 54 (12770-G) 

ZGUBIONO pieczątkę o 
brzmieniu „Wyrób pan· ZGUBIONO przepustkę 
toflł domowych I. Bra· \Vyd. prze?J CP;'J Tomasz 
werman Łódt, Kilińskie · Jurglelewlcz, Wyspl a•)· 
go 64". (12072·G) aklego 27 (1183!1·0) 

WYDAWCA INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK" 
Redakcja I Administracja Łódt, ul. Piotr· rlAt czynny w gorlz. 9 kowsl<a 109-6 

do 19 (2646-Kl r--------------------111 Maszynistek. Kursy se SPOf.0'1.JF.J,NJA PRACY kretarlackle (takte kslę· 
SKRADllONO kart" mel · kowskę 96. Centrala tel. 283-00. 

Dr KUDREWICZ 11pecJall " R d 125 4 283 O 
META' OWl„c„ G:OWOŚĆ) Ze.plsy: Klllńskte 

•· ' "' ' ~o 50 Piotrkowska R3 
918 weneryc?.ne. skórne ctunkową na nazwisko e . nacz. ·6 • · O, wewn. 39, godz. 

PISY k ~ " 3 Cezaria Szymańska, Gdań przyj. 12-13, z ca red. nacz. 216-22, sekr, 
ZA na kursy re ,.,_9 :m. • -5, Plotrkow ska 67 (12267·G) odpow. 204 75, 283 OO. wewn. 41 . godz. przyj. 

Ł6dł, uL Bnozowa 11-13, tel. 143-72 
ZAWIADAMIA, że w ramach usług 
przyjmuje pilniki ślusar.;,kie do re­
generacji. 

UWAGA: Kupimy 50 kpl. gwintowników 
I - 16. 2657-K 

leń burlowlanych I ma •l<A 11111 lit <1 4 :ł O• I0-12, dział listów I lnterw. 103·04. 283-00. 
5-MIES. kurs nowocze ~zynowych Il stopnia o Dr LASZEWSKI skńrue. wewn. 40, dział gosporl . 283-00. wewn. 42. 
~nego kroju I szycia do-, raz kalkulatorów przyj wenerycrne 13_ 14. 17_ SKRADZIONO kartę mel 228·32. dział sportnwy 208 95, dział miejski 
mówego IPR. kurs haftu dunkową. wejściówkę fa 2"3 05 137 47 d t ł 1 2"3 oo 3 maszynowago 1 flle. _ muje do dn. 20.X.53 se I n .1n Ar mil Lurlowel 27 bryczną, pokwitowanie -· - , · . z a ro ny o. · • wewn. 8. ~ s Biuro o,głos~eń, Ptotrl<nwska 96, tel. 111·50 Loketorsk!l 12. Z<iplsy co kretar·lat IPR - tall Or WOł.KOWVSKI specja na zlotone dokumenty I 114 75 czynne 8-16. w sobotę 8-14. 
rlzlennte w godz 9-15. na 7 codziennie w gorlz łl ste ~kńrne. weneryczne

1
na nazwisko Stefan Ma·j REDAGUJE KOLEGIUM 

17-20._ 12632 Kl 9-1~ (2645 K) 4-6 Wschodnia 57 llnowskl, Braterska 14~~~;';;~~~~=~~~=======-=-· 
l.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 33 I 



Marsze Jesienne 
szlakami zwycięstw­
trzecią konkurencją 
wielobo!u masowego 

Za trzy dni zaczną grać w hokeja 

'POD. A wszystko ', =: przez kobietę 
W dniach 11-18 bm. odbę­

dlł się w całym kraju dorocz­
ne Marsze Jesienne szlakami 
zwycięstw Armil Radzieckiej 
l Wojska Polskiego, które w 
bleżl\CYm roku zbiegaJI\ się z 
IO-leciem Ludowego Wojska 
Polskiego I 10 rocznicą bitwy 
pod Lenino. 

'~'kat W nowel• szac1•e już~r~~~ig!~~:rat~Fi~~~ lem się do komitetu domo-
wego. 

- Leci - powiedzialem do 

Sląska rewia lodowa wybiera SiA ~o Łodz'1 p?'~w;~n~z~c~~~~ w naszym 

;acie, uradowanv wr6cl?em 
do domu. Przez cale lato 1~51 
roku marzyliśmy z Gosią. 
,akie to piękne mieszkanit 
ł:'ędziemy mieli. 

A ;esienią zabraklo garn­
ków i garnuszków. Dlugie 
godziny wyczekiwalem w ko 
le;kach przed sklepami go­
spodarczymi, by uzupełnić 
naczynia w naszym gospo­
darstwie domowym. Tegoroczne Marsze Jesienne 

będl\ trzecią konkurencją ma 
sowych zawodów sportowych 
o nagrodę Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, 
organizowanych dla uczczenia 
10-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego. 

Masowy udział w marszach 
stanie się wyrazem zrozumie­
nia wielkich celów i zadań, 
Jakle stoją przed naszą mło­
dzieżą, Jej solidarności z oa­
rądaml wielkiego Kraju Rad. 
miłości do Ludowego Wojska 
Polskiego i władzy ludowej. 

* • * W związku z rozpoczynającymi 
alę w niedzielę, 11 bm., masowy­
llll Marszami Jesiennymi, wszyst­
kie wnnaczone na ten dzień w 
!Lodzi spotkania piłkarskie, a 
Więc rozgrywki o Puchar Polski 
I Inne, zostały odwołane. 

. * * * W nadchodzącą niedzielę, 11 
bm., Marsze Jesienne dla wszyst­
kich. bez wyjątku kół sportowych 
nalezących do zs Spójnia odbędą 
•lę o rodz. 9 w Helenowie, a nie 
Jak przedtem projektowano na 
Zdrowiu. 

N IE tak dawno „głośno" 
było na terenie sztu­
cznego lodowiska w 

Stalinogrodzie. RCYLJ.egał się 
stukot młotów, murarze ła­
tali", cieśle wymieniali ~bu· 
twiałe deski na trybunach, 
wyrastały nowe, kryte dasz­
kiem ochronnym boksy dla 
hokeistów, w których za· 
stępcze piątki oczekiwać bę· 
dą zmiany, tynkarze z wy· 
sokości rusztowań upiększa· 
li zewnętrzne oblicze zabu­
dowań sztucznego lodowis-
ka, a malarze pokrywali · 
wnętrza dyskretnie stono­
waną farbą. 

Wygląd lóż i band uległ 
zasadniczym, jak corocz.nie, 
przeobrażeniom. Bandy po· 
ciągnięte zostały białym jak 
śnieg lakierem, a boksy i 
loże mienią się teraz brązo· 
wym i zielonym kolorem. 

W hali maszyn wszystko 
jest gotowe do· pierwszego 
,,rozruchu" W magazynach 
nagromadzono już mroźno­
dajną solankę i amoniak, 

Czy 
w 
zajdą zmiany 
tabeli II ligi 

Wsryscy sportowcy Łodzi nikami spotkań Kolejarza 
wiedzą już za.pe~e, że w warszawskiego, Górnika (By­
nadchodzącą medz1elę 11 bm. tom) i Lotnika wan;zawskie­
:rozegrai:y zostanie w Łodzi go. 
mec~ p1łk:1!'5ki o mistrzostwo Po meczach tych tabelka 
II ligi nu~zy Włókniarzem punktacyjna może ulec po­
a Gwardią z Bydgoszczy, o ważnym z.mianom. 
godz. 15 na stadionie przy Al. 

u~~ ponadt~. odbędą się ~I Reprezentac1' o lodzi 
jeszcze następuJące mecze II 

lig~wardia (Kielce) - Kole- na mecz z Bułgarią 
jarz (Leszno). Wczoraj wiec:torem w zwłąz 

Gwardia (Lublin) - Lotnik ku z mającym się odbyć me-
(Warszawa). czem piłki koszykowej z dru· 

Kolejarz (Warszawa) żyną Bułgaril Lokomotiv" u-
Spójnia <Warszawa). stalony został ~kład reprezen• 

OWKS (Bydgoszcz) - Ogni- tacJt Łodzi. Do reprezentacji 
wo (Tarnów·. powołani zostali gracze z Włó-

Stal (Sosnowiec) - Górnik knlarza: żyliński, WoJclecho-
(Wałbrz~ch). wski, Waligórski, Smigłelskł, 

. Włókmarz (Kraków)-Gór- Jańczyk, Kaczmarek i Wlśnie-
n1k (Bytom). wski. Ze Spójni: Szor Przy. 

Zwolenników Włókniarza warskl Płoszewski Pawlak 
najbardziej interesuje oczy- Skrocki I z Ogniwa' Szczecłń~ 
wiście spotkanie z Gwardią ski i Szmidt. 
ale sam WłókmarL bezpośre­
dnio zainteresowany jest wy-

Studenci Łodzi 
współzawodniczą 
w wieloboju masowym 

Treningi prowadzone przez 
Andrzeja Kuleszę odbywać się 
będa od 12 bm. w hali „Wimy". I 

Piłkarze bułgarscy reprezen­
tują wysoki poziom. Wśród 
:zawodników „Lokomotiv" na 
wYróżnienle zac;iługują ollmplJ­
czycy Donev, Panov, Slawov I 
Totes. Bułgarzy przybędą do 
Polski Ju:i 11 bm. ł rozegraJlł 
kolejno mecze w Poznaniu, Ło 
dzl, Wrocławiu l Krakowie. 
Mecz łódzki wyznaczony został 
na 18 bm. 

"J domu nie leci? Chyba tylko 
du. A warto, póki nie na- u tych, co mieszkają na I pię 
staną pierwsze mrozy, t,,.ze, lub na parterze. Zarząd 
pomyśleć o przyjeździe Budynków Mieszkalnych ra­
do stolicy Sląska. Przede dzi poczekać, ponieważ latem 
wszystkim na pewno u- cały dach ~ być zerwany. 
pominaJą się o to junlo-1 Dom .zos~anie podwyższony, 
rzy, zeszłoroczni zdobyw- a fac3atki będq zlikwidowa-

które przepływając żyłami 
rur po włączeniu maszyn, 
stworzą lodową powłokę. 

~ Większość 

(.,_ 'i prac, prowa­
dzona przed 
rozpoczęciem 
kilkumiesię· 

cznego sezo­
nu, dobiega 
końca. W 

- cy tytułu mistrza Polski. f'.ePonieważ mieszkam na fac-
, I i K.W. 

najbliższych 
____ _,dniach „za-

grają" ma-
Bek spróbuje sił na szos:e 

Kolarze- startują 
szyny, by już w niedzielę 
(~l. 10) mogły się odbyć 
p~erwsze, nieoficjalne zaślu­
bm! z lode~. W dniu tym 
"".YJdą ną lód hokeiści Gór- W drużyn 0Wf Ch mistrzostwach Polski 
mka, sposobiąc się do spot­
k~ń wyznaczonych na ofi- Ostatnią poważną Imprezą ko· I ce). Bąk (Kraków) 1 Rutkowski. 
CJalne. otwarcie sztucznego Jarską w tym sezonie będą dru· względnie Janik z Tomaszowa. 
l~d?wiska. w_ tydzień póź- żynowe mistrzostwa ~olskl na ze względu na ~askl prom 
mel po raz piąty po wojnie dystansie 100 km. Mistrzostwa ~zosy zaryzykowano zgłosić Be· 
przeprowadzone zostaną ina- rozegrane zostaną w Opolu w ka. 
~gur~cyjne mecze hokejowe nadchodzącą niedzielę. 
1 ł?'zwiarze. utartym zwy- Do mistrzostw tych najstaran· Ogótem startować będzie 28 
Czajem. popisywać się będą niej praygotowywall się zawodni druty.Jl. 
ewolucjami jazdy dowolnej. cy Gwardii. których zgrupowano 
4 W~ĘC. w 'najbliższych na ohozle treningowym w Tuszyn No mec1·e. marszu 

$ dniach skonczy się na Lesie. Gwardia wy"il" do Opola 
I.ąsku suchy trening łyż- 12 kolarzy na czele z Klablń-

k
w_iarzy, hokeistów i człon- sklm Uliki.em Jankowskim 1 Du· 

ow rewi' !od · ś · · · ' pa k' t ; 
1 

?WeJ - Ilski clą. Definitywne składy drużyn 
r . ie i .a gimnastycznych ustalone zostaną przez trenera 

fy~~eJ.ną· 81iaflna 1t00wardą, S po- Michalaka po dzisiejszym trenln· 
cą ę ową. ląs- gu 

ka rewia lodowa znana z · 
W,Ystępów w Łodzi przygoto- W mistrzostwach nie wezmą 
wuje zupełnie nowy pro- udziału Llszklewlcz. który po 
gram. Próby są w pełnym Wyścigu Dookoła Polski otrzymał 
toku i po premierze w Sta- na dłuższy okres zwolnienie le­
linogrodzie balet lodowy ru- karskie 1 Salyga. 
szy na tournee po Polsce, a Włókniarz zgłosił dwie druży­
prz~e wszy~tkim do Łodzi, ny. w pierwszej pojadą: Ga· 
gdzie w u1;>1egłym . sezonie brych, Pijanowski, Szostek 1 Je. 
popisy re~li wzbudz1~y nie- rzy Bek, a w drugiej Gruszczyń­
bywale ~mtere;iowarue. ski (Tomaszów), Sroka (Pahlanl-

Do kierowmctwa sztu-

czekają akademików 
bezpłatne bilety 

Akademicy łódzcy ąremlalnłe 

staną na starcie niedzielnych 
Marszów Jesiennych. Dla 20 naJ 
lepszych dru:lyn, które wyka:lą 

st, dobrymi wynikami w mar­
szach, Włókniarz ofiarował 200 
bezpłatnych biletów wstępu na 
niedzielny mecz piłkarski z 
Gwardią (Bydqoszcz). Studenci 
startować mają· o ąodz. 9 na od­
cinku trasy ul. StrykQwska, Ła­

ąlewnllcł. 

Zimą spadt śnieg ł prze­
stało lecieć. 

A wiosną„. \ 
- Znów lecł - powiedzia­

ła Gosia.. 
Przewodniczący komitetu 

domowego poinformował 
mnie, że w tym roku na pew­
no będzie p1;zeprowadzony re 
mont. CzekaL/.śmy - już 1D 
mniej radosny·m nastroju -
całą wiosnę, La.to ł. jesień. 
Bieliznę suszyliśnl,tJ w miesz­
kaniu, bo góra była. zastawfo 
no naczyniami. 

Latem 1953 roku net' JJOdw6 
r1:e zwieziono papę, lepik ł 
piasek. Dach nie będze zer. 
wany i ostatecznie zdecy r:o. 
wano, że pokryje się go pa­
pą. 

- Na co ty czekasz? - u­
rqgala mi Gosia.-Papa jest, 
l<ipik jest, więc zgódf mata-
1 ::y, niech odnowią mieszka­
nie. Przecież przyjda go~cie 
na imieniny, a w mieszkaniu 
jak w eh.lewie. 

Zgodzilem matarzy i odno­
witiśmy mieszkanie. Mineło 
lato i nadesila jesień. Papa 
i lepik znikły z podwórza. W 
piasku bawią się dzieci. 

- Leci - powiedziała któ­
regoś dnia Gosia, ze lzamł 
w oczach. Po naszych odno. 
włonych ścianach leci. 

- Wszystkiemu ty ;este§ 
winna odpowiedzialem. 
Posłuchać kobiety, to zaw­
sze się tak wychodzi... 

- WIT. 
P. S. Gdyby kto§ z Zarzq_ 

du Budynków Mieszkalnych 
chciał mnie pocieszyć, poda­
'ę adres posesji: Próchnika 2. 

cznego Jodcwi&ka wpłynęły,--------------;. __ _ 
już pierwsze zgłoszenia dru- -~---~----------------
żyn hokejowych, rezerwują- · Lefebvre przerwał. Znowu dało się sły-
cych sol:)~e godziny ćwicze- szeć głuche dudnienie metro, jakby serce 
bne na tafli ' lodowej, Rów- miasta biło pod zi~mią. Lefebvre nie prze-
nież łyżwiarze od razu wy- stawał gładzić dłonią włosów Char.tal. 
fltartują w tym sezonie. - Moisi nie wracali przez następną do-

Fląurow.:) ząromadzenl zo- bę. Nie mogliśmy cię tam zostawić. 
•tan" na tO-dn1owym obozie Lefebvre nie mógł mówić dalej. Chantal 
trenlnąowym, by tutaJ współ- sied · ł · ó k 1 nie przeprowadzić ćwlcze"l• zia a u Jego n g, s u ona jak psiak. 
z w,ąlersklml łytwiarzamł. w Martin patrzył na nią znieruchomiałym 
dnfacl> oo 5 -to 8 llstopada od wzrokiem. Owinięta ciasno barvmym sza-
będzie sit międzypaństwowe 1 • .,..., l d ł · k spotkanie łyhYianklch repre- em, ~Jg ą a a Ja „nha-que" - wieśniacz-
zentac:JI POLSKI 1 WtGIER. ka z wyżyn Annamu, siedząca w kucki. 

C ODZIENNIE pocztą 
nadchodzą hokejowe 

petycje. W październiku 
pragną przeprowadzać tre­
ningi OWKS z Bygdoszczy 
i Krakowa, Budowlani, Stal, 
Spójnia, (Nowy Targ), Gór 
nik i Gwardia. 

Kilka «rzeszeń nie zainte­
resowało się jeszcze wcze­
śniejszym nieco niż upr:i;e­
dnio rozpoczęciem sezonu 
sportów łyżwlanikich, 

Oto łodzianie nfe ~wl­
sowall do tej pory swego 
przybycia do Stalfnogro-

. (33} 

Przerwał i roztargnionym spojrzeniem 
powiódł po młodych. Widać było, że z tru­
dem przychodzi mu oderwać się od wspom­
nienia starych murów w dżungli. 

IV 

M ajor Forge ocknął się z krótkiego snu 
z uczuciem niepokoju. Zerwał się od 
raz.i i usiadł na łóżku, spuściwszy 

nogi na podłogę. Kładąc się nad ranem. nie 
rozbierał się prawie, zdjął tylko spodnie i 
buty, aby być gotowym w razie alarmu. 
Siedząc trzeźwiał powoli. Niejasny niepo­

kój, nurtujący głucho gdzieś w głębi świa­
domości, przebijał się zwolna na jej po­
wierzchnię i wybuchnął wreszcie jak raca. 
Dong-Khe! . 

Studentki I •tudencl Polltechnl· 
kl Wrocław•klel wezwali wszyst· 
kl• kola sportowe AZS na terenie 
caleqo kraju do współzawodni­
ctwa w tróJbcJu masowym, orąa· 
nlzowanym dl• uczczenia 10 rocz 
nicy powstania Ludoweąo Wojska 
Polskleąo o naąrodt Marszałka 
Polski Konstanteąo Rokossow­
akleqo, 

Mlodzle:l akademicka t.od:zt pod 
Jtla wezwanie koleąów z Wrocła­
wia. Powstały ju:l lokalne komi­
tety .na poszczeąólnych wy:tszych 
uc:zelnlach celem spopułaryzowa· 
nła tych zawodów ł zdobyci" ma­
ksymalnej Ilości odznak SPO. 

Druga kolejka spotkań 
koszykarzy ligowych 
Spójnia gra w Łodzi z CWKS 

- Twoja matka.„ moja żona była tam 
ze mną przez cały czas. Ani spostrzegl.J.śmy 
się, jak nadeszła pora deszczowa, później 
pora musonu• i znowu pora deszczów. 
Grzebaliśmy się w błocie, paliliśmy i trze­
bili dżunglę, trzęsąc się od malarii. Swią­
tynia odsłaniała się, cudownie piękna, cal 
po ca\u. Krajowcy uciekali nam ciągle, · 
przejęci nabożnym strachem. Trzeba było 
werbować nowych. Trzeba było bronić ka· 
mieni, zwróconych światłu słońca, przed 
błotem i tropikalną roślinnością. Moja żo. 
na była młoda, pomagała mi ze wszystkich 
sił. Widziała, że· w Vat-Phon wkładam ca­
łe swe życie. Ale pewnego dnia w środku 
pory deszczowej zachorowała. Poczęła skar· 
żyć się na bóle w brzuchu. Wzięhśmy ją 
na nosze i poczęliśmy przedzierać s\ę ku 
najbliższej drodze. Bóle stawały sii:· coraz 
dotkliwsze. Potem mówiło się, że umarła 
przy porodzie. 

Major Forge zerwał się i chwycił szorty, 
- Suzaiel - zawołał. 

Adiutant niewyspany, ale ogolony J w 
mundurze jak z igły. ukazał się w drzwiach. 
- Jestem, komendancie. 

Forge zapinał szorty i wkładał buty. 
- Dong-Khe? 
- O świcie mieli ciężki atak Viet• ob-

sadził kopiec na północ od €ytadeli. Jest te· 
raz wyżej od nich. Podają, że nie mogą 
podnieść głów, tak · są przygwożdżeni 
ogniem. Na iuilu 

przy świetle 
elektrycznym 

' 8 ŁODZKI EXPRESS ILlJSTROWANY nr_!~ 

Gardeekiego 
zatwierdzony 

Wyciągnął dłoń ku Chantal 1 pogładził 
jej włosy. 

- Umarła w głębi dżungli, w osadzie 
Moisi są podobni do Indian, kobiety ich są 
bardzo piękne. Mekong wylał szeroko, „ie 
moźna było przebrnąć przez błota 1 rozle· 
wiska. Dźungla była mokra i parna jak 
łaźnia. Moisi ha pierwszy nasz widok u­
ciekli w las. Złożyliśmy umierającą w bam­
busowej chacie. Zanim umarła, zdążyła 
wziąć na ręce paromiesięczną, nagą dziew­
czynkę, w popłochu porzuconą przez Moi­
sów na ścieżce. Dałem jej imię mojej żo­
ny: Chantal 

*> Wiatr zmienny na nadhrzeżnych obszarach 
mórz I O<'eanów. W zhnle muson wleje od stro· 
ny mor·za ku lądowi . sprowadz11Jąc obfite opady 
11tmosrer·yc7.11e. w lerle - od lądu ku morzu. 
W okresach zmian kternnku mu!lonu powstają 
ostre wiry powietrzne, zw„ne cyklonaml. para­
liżujące bieg życia. 

- Kapitan Casanova? 
Suzaie popatrzył na szefa ze zdziwieniem. 

Forge stał na środku Izby, z wybałuszony• 
ml ślepiami, ale wyglądał, jakby nie wie­
dział nic. 

- Pan wie przecież, komendancie. Kapi• 
tan Casanova zginął jeszcze wczoraj. 

Forge nie odezwał się. Wczoraj był 25 
maja. Rano, jak zwykle, kazał wejść w kon­
takt radiowy z Dong-Khe, bliźniaczą pla­
cówką, połoźoną na tej samej drodze ko­
lonialnej nr 4, o 35 kilometrów na połud­
nie. Co dzień mawiali sobie z Casanovl\ 
„dzień dobry" i komunikowali obserwacje, 
streszczając się zwykle do tego, że nikt ni­
czego nie widział i nic nie wie. 

*J Skrót nazwy vletnam~ktego frontu naro< 
dowo wyzwoleńczel!O (Vt.„1ml11h). używany przel 
Francuzów na ').inaczeule · wotsk v!etnamsklcll. 
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